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Narady 
Łodzi 

aktywu partyjnego 
woj: łódzkiego m:~~;.c::~~~,~.~~ 14.800 kg przędzy ponad plan Narody pragną 

~l7;i~f :::~~:1::zi~: o· d załorr ·1 WZPB 1 Ma1·a pokojowego uregulowania 
w ł:vcb dntacb w t..odzl f woJewódstwle łódsklm odbywa­

ją się dzielnltowe oras powlałetWe I miejskie narady akt:v­
wu partyjnego, poświęcone omówieniu wytycz~ych IX Ple­
num KC PZPR. Przebieg łych narad wYkazuJe, :łe aktyw 
partyjny Łodz.I I województwa, wyrażając gorące pop.arcie 
dla ter. przyjętych pnes IX Plenum KC, staj~ do reahzacjl 
wynikających s nich udań. :~~~i~:t-:::::::

0

:~ & · problemów · międzynarodowych dniach od 14 do 22 listopada 

•. !~~z~r~~y w c~~~r~l::y:k~~:= na I I w ·11a Dl. e W dzielnicy 
Staromiejska 

nowana wydajność. Nastąpiło 
to na skutek zaniżenia obro­

dem Ludowym Chińskiej Re- . 
publiki Ludowej a delegacJ~ . · 
rządow.ą Koreańskiej Republi-
ki Ludowo - Demokratycznej. 
Podstawą tych rokowań były 

&prawy UZiodnione między li z· d PZPR przewodniczącym Centralneeo Jl z U· Rządu Ludowego ChińskieJ 
Republiki Ludowej Mao Ts.e-
tungiem a przewodnkzącym 
Rady Ministrów Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej Kim Ir Senem w 
czasie ich rozmowy w dniu 13 
li!topada br. 

Dalsze zobowi~zania załóg 
W toku rokowań - stwfer- DO CZYNU PRZEDZJAZDOWEGO MASOWO PRZY-. 

łfia komunikat - omówiono STĘPUJĄ ZAŁOGI ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 
ważne zagadnienia polityczne z TERENU ŁODZI J WOJEWÓDZTW A, CENNYMI ZOBO-
i ekonomiczne dotyczące Chiń- WIĄZANIAMI WITAJĄC II ZJAZD NASZEJ PARTII, 
skiej Republiki Ludowej i Ko• KTÓRA PROW ADZl MASY PRACUJĄCE DO LEPSZEJ. 
reańskiej Republiki Ludowo - DO SZCZĘSLIWSZEJ PRZYSZŁO$CI. 
Demokratycznej. Obie strony w· 
są całkowicie zgodne, że nale- Na mówni.cę wchodz~ kole.j· W ten cposób robotnicy 1-
iy również nadal umacniać i no robotnicy, ma1strow1e d:iewskich Zakładów mani.fe­
rozw!jać tradycyjne . i niero- , składając w imieniu zespołó";N stują gorące poparcie dla u­
zerwalne stosunki przyjatni i oddziałów WZPB I Maia chwał IX Plenum, dają swój 
między narodami Chin i Korei wiele wartościowych zobo- wkład do realizacji zadan -
w celu obrony żywotnych in- wiąiań mających na celu nakreślonych prze:i partię. 
teresów narodów obu krajów przy6pieszenie realiz.ac)i ro· Glot zabiera majster Stefan 

.1 zapewnienia trwałego pako- ci.nych zadań 1 obniżen.ie Kmas z przędz.alni cienko­
)u na Dalekim Wschodzie i na ko.utów własnych produkc;I. paędne1 1twierdz.ając: „Ja 
całym świecie. wraz z. moim zespołem wita-

jąc 11 Zjazd PZPR p06t.ano-Układające si~ strony •li wiliśmy wykonać rocz.ny plan 
jedno·myślne w ocenie i;ytua- nłl 20 dni przed terminem". 
cjl w Korei po zawdrciu ro- Również 0 20 dni skrócą 
zejmu. Podpi.s;mie i następnie termin reallzacjj zadań rocz-
bezwuunkowe wykonanie · u- nych zetpolY maj6trow; Cz.ar-
kładu rozejmowego &\.worzą. nieckiego, Kopańskiego i Mis-
jak n<1leży sąd:iić:, sprzyJctJ(tCI k,"ewicza. 
warunki dla pokojowe.110 roz-
'Niąiama kwestii kore.ańsk1ej. W imieniu załogi wydl.ialu 

Ri.ądy Chińskiej Republiki elektrycznego 1kłada zobowią· 
Ludowe] I Kor#n.Miej Repu- za.nie i.etempow;ec Cze51aw 
bliki Ludowo - Demokratycz- Cz.a.plarsk1. Pracownicy tego 
nej dokomrl.r również w;;zee:h- wydziału z.1111cznie przye>pit!6zą 
strounej 1tymiany poglądów w wykonanie poszczególnych ro-
spraw;e zwołan.a konterenci\ bót. 
polityczne}. Ogółem zaJoga Widzewskich 

Obie )s\i.:ony są jednomyślne Zakładów w CLyme Przed· 
co do -lego, że należy .stworzyc Zjazdowym wyprodukuje do-
podste1wę dla długotrwałeJ datkowo 14.871 kg przędzy. 
wspc-lłpracy w dziedzmie eos­
«1a.~. , l kultury między Chiń-

1 ~ką RepublUt.ą Ludową a Ko-
1·eańską Republiką Ludowo -
Demokratyczną. 

Centralny Rząd Ludowy 
ChinskieJ Republiki Ludowej 
ie u.c:z:.ecólną troską odnosi 
s~ do prawy odbudowy gos­
polarkf Koreańskiej_ Republi-
ki ~dvwo - OemoKrawcmej, 
'·•óia ucierpiała wskutek wo)-

' f iwiązku z ogromnymi 
~1 1 ·.tkami, jakie musi ponieść 
Jl. • ska Republika Ludo­
kt• •Demokratyczna dla zale­
nl• i ran, z.adanych przez. 

. ~ 

lV ZPB im. Marchlewskiego w 
realizacji Czynu Przedzjazdo· 
weoo pr:zoduje tkaczka Kr11· 
styna. Kuźmińska.. Kuźmińska 
swój plan ilościowy wvkontt­
je w 137 proc produkuj(\c tka.· 

niny I gatunku. 

WYHiONA.JĄ PLAN 
IV KWARTAŁU BR. 

NA 3 DNI 
PRZED TERMINEM 

~loga Zachodn10 - t.ódz­
klch Zakładów Remontu Ma­
szyn Przemyi;łu Włói<iennicze-
10 iebrana na uroczystej ma· 
sówce poetanowila wykonać 
plan IV kwartału br. na 3 dni 
przed terminem oraz wydat­
nJe podnieść jakość produkcjl 
JednOC'ześnfe załoga tych 

zakładów wzywa do współza­
wodnictwa pozostałe załogi 

Majster, Stefan Kinas, % przę­
dzalni cienkoprzędnej WZPB 
l Maja sklada w imieniu swe· 
go zespolu zobowU;zanie zrea­
Hzowania planu rocznego na 

20 dni przed terminem. 

podległe Centralnemu Zarzą­
dowi Remontu Maszyn Prze­
mysłu Włókienniczego i O­
dzieżowego • 

CZYN KOLEJARZY WĘZŁA 
KUTNOWSKIEGO 

Liczne zobowiązania podjęli 
kolejarze węzła kutnowskiego. 

Pracownicy służby wyko­
nawczej ruchu postanowili 
zn&cznie podnieść regularnoić 
biegu pociągów osobowych i 
towarowych, utrzymać mier­
nik średniego postoju wago­
nów w granicach H godz. 

Robotnicy odcinka drogo­
wego Kutno - 1 zobow1ąz.ali 
się doprowadzić do wzorowe­
go porządku tory na stacji 
macierzystej i przyległych 
szlakach oraz wspólnie ze 
służbą elektrotechniczną przy­
śpieszyć wymianę rozJazdów. 
Załoga napraw rewizyjnych 

parowozów plan roczny ukoń­
czy na 10 dni przed terminem 
Tokarze wykonają ponad plan 
potrzebne części zamienne do 
2 parowozów Brygady Anto­
niego Szychulskiego 1 Wła­
dysława Majdy będą walczyły 
o wysoką Jakość produkcji. 

Instruktorzy służby mecha­
nicznej zapoznają drużyny pa­
rowozowe z metodami pracr 
radzieckich kolejarzy - Łuni­
na, Papawina i Ogniewa. 

COalszv claa n11 i1tT 2) 

. 
Z obrad sesji Swiatowej Rady Pokoju 

Na wieczornym PoSledsenłu Swłatowej Rady Pokoju 
w dniu !3 UstoP.ada wy1ło1U pnemówfenle wlcepnewodnl­
ez4cy Swlafowej Rady Pokoju, Pletro Nenni, który uci:cn 
pamlęó wyblłnero działacza ruchu obrońców pokoju, Yves 
Farre'a. 

Nennl podkreślił. ie narody pragną uczciwego urel(Ulow:i­
nia problemńw międzynarodowych, szczerego dążenia do 
osiągnięcia porozumienia możliwego do przyjęcia przez 
wszystkich. 
Następnie zabrał gło!! !!ekretarz Swiatowej Rady Pokoju, 

Gilbert de Chambrun, który omówił przede wszystkim prob­
lem niem~ki. 

Z kolei wystąpił przewod n lezący Angielskiego Komitetu 
Obrony Pokoju, Pritt. który podkreślił, że w Anglii ruch 
w obronie pokoju wywierał znaczny wpływ na kształtowa­
nie się opinii publicznej przeciwko wojnie i przygotowa­
niom wojennym, na rzecz rokowań. Pewne określone siły 
w Anglii usiłują obecnie pozyskać opinie publiczną dla 
&prawy remilitaryzacji Niemiec zachodnich. dla planów roz­
i>t:!ania trzeciej wojny światowej . .Tednakże ogromna więk­
szość narodu angił!lsklego zdecydowanie przeciwko temu 
występuje. 

Przedstawiciel Vietnamu, Le Dinh Tham, oświadczył. le 
tocząca się obecnie wojna w Vietnamie narzucona została 
jego narodowi przez kolonl1..ator6w francuskich. Ta agresy­
wna wojna prowadzona jest wbrew interesom narodu fran­
cuskiego. 

Wojna w Korei - PodkreśliJ mówca - zakończyła się za­
warciem rozejmu. Tak samo konieczne l możliwe jest za­
pnestanie wojny w Vietnamie. 
Przekazując aorąC'e pozdrowienia narodowi francuskiemu 

1 wszystkim miJującym · pokój narodom, domagającym się 
sprawiedliwego, pokojowego uregulowania sprawy vietnam­
sklej, Le Dinh Tham zaapelował do uczestników sesjl, aby 
potępilt dzialalno§ć Imperialistów amerykańskich i francus­
kich, zmierzającą do rozszerzenia i przewlekania zbrodni­
czej wojny w Vietnamie, 1 aby organizowali potężną kampa.­
ntę na rzea zaprzestania wojny i pokojowego rozwiąz.ania 
problemu vietnamskleao. 

Na przedpołudniowym po!iedzeniu, 24 bm„ toczyła się 
dyskusja nad referatami wygłosr.on~·mi 23 listopada. Obra­
dom przewodniczył dr James Endicott (Kanada). P!erwszy 
zabrał głos przewodniczący Ogólnochińskiego Związku Pi­
sarzy, członek Biura Swiatowej Rady Pokoju, Mao Tun. 

Mao Tun wyraził przekonanle, że jeśli miłujące pokój na­
rody zmobilizują wszystkie swe siły i zażądają jak najszyb­
szego zwołania konferencji pięciu wielkich mocarstw, to 
przyczyni się to niewątpliwie do osłabienia napięcia w sto-
sunkach międzynarodowych. , 
Gorącą owacją przyjęli zebrani przemówienie Ili! Eren­

bur.- (ZSRR). 
Na pos1edze~ilł J>OPOludnlowym wygłogił przemówienie 

delegat polski, prof. Leopold Infeld. Przethówienle delegiita 
Polski było wielokrotnie przerywane oklaskami zebranych. 

Apel Polski do sęsiadów Niemiec przepojony jest 
głęboką troską o zapewnienie pokoju w Europie -
pisze prasa zagraniczna. 

patrz str. 2 

Fragmenty referatu sekretarza NKW ZSL A. Jusz­
kiewicza, wygłoszonego na plenum NKW ZSL. 

. patrz str. 4 

Na naradę aktywu partyjne­
go Dzielnicy Staromieiska 
przybyli: kierownik Wydziału 
Przemysłu Lekkiego KC PZPR 

I - tow. Jan Grudziński oraz I 
!lekretarz KŁ PZPR - tow. 
Jan Jabłoński. 

Referat o zadaniach wganl­
zacji partyjnych w świede u­
chwał IX Plenum KC PZPR 
wygłosił tow. Grudziński, Po 
czym wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której zabrało głos 
23 aktywistów. Dyskusja wy­
kazała, że aktyw Dzielnicy 

I Staromiejska wyraża gorące 
poparcie dla programu partii, I ;.vytyczonego w tezach r~zed-
zjazdowych. 

- Uchwały IX Plenum _.. 
mówił I sekretarz KO, tow. 
Karbowski - stawiają przed 
nas1ą organizacją wielkie i 
doniosłe zadania, wyjaśniania 
wszystkim członkom partii n'l 
terenie naszej dzielnicy oraL 
bezpartyjnym Istotnej treści 
nowych zadań, postawionych 
prze1 Komitet Centralny i dróg 
prowadzących do ich realiza­
cji. 

Jak stwierdził tow. Karbow· 
ski, praca niektórych zakła­
dów na terenie Dzielnicy Staro­
mie,iska w roku bieżącym zna­
cznie się polepszyła. Przykła­
dem tego są ZPB Im. Mar­
chlewskiego, które w ubiegłym 
roku nie wykonywały swych 
planów, a w roku bieżącym 
systema t1cznle polepszając 

swoje w1'nikl we wszyst~ich 

oddziałach produ1<.cyjnych, ·wy­
sunęJy się na czoło zakładów 
przemysłu bawełnianego. 

Wysokie przekraczanie pla­
nów w tych zakładach jest 
wynikiem pracy masowo - po­
litycznej, prowadzonej przez 
podstawową organizację par­
tyjną ' wśród ofiarnej załogi 
tych zakłaq(lw. Do osiągnięć 
tych przyczY.niJa się również 
realizacja apelu tow. Moraw­
skiego I tow. Sygdziak. 

Znacznie poprawiły swoje 
wyniki produkcyjne ZPB im. 
Harnama. Szczególnie duże o­
~•ągnięcia na odcinku wyko­
nawstwa planów pod wzglę­
dem jakościowym miała wy­
kończalnia, która w paździer­
niku osiągnęła 116,9 proc. 
pia nu. Trzeba jednak stwier­
dzić, że w przędzalni śred­
nioprzędnej ZPB Im. Harna­
ma nie została osiągnięta pia-

tów maszyn. 
W niektórych zakładach sy4 

tuacja jest gorsza. l tak np. 
o 6,1 proc. obniżyła swą pre; 
dukcję w stosunku do wyni­
ków w III kwartale tkalnia 
ZPW im. Łukasińskiego. Przy­
czyna tego tkwi w pracy dy­
rekcji, która zaniedbała po­
!zczególne oddziały. Np. w od­
dziale „C" stoi z reguły 10 kro­
sien dziennie na 30 posiada· 
nych. W wyniku tego w bieżą­
cym miesiącu oddziały ,,A", „B" 
i „C" planów nie wykonują. Żle 
też pracuje wykończalnia tych 
zakładów, która, pomimo że 
otrzymuje z tkalni większą 
ilość tkanin pierwszego gatun• 
ku, nie wykonuje planu jakoś­
ciowego. Podobna sytuac:-ja 
istnieje w Zakładach im. Zu· 
brzyckiego i innych. 

Wiele miejsca w swym prze­
mówieniu poświęcił tow. Kar­
bowslti działał ności spółdzielni 
pracy, których na terenie dziel­
nicy jest 4. Tow. Karbowski 
zwrócił uwagę na znikomi\ 
ilość i nieprawidłowe rozmie­
szczenie punktów usługowych, 
prowadzonych przez te spól­
dzielnle. Większa Ich część 
skupia się przeważnie w śród• 
mieśc1u. Dla przykładu: Spół­
dzielnia Wyrobów Skórzanyclt 
1 Filcowych im. Swierczew· 
skiego na 8 punktów usługo 4 
wych 6 posiada w śródmieściu. 
Egzekutywa KD bardzo rzad• 

ko analiwwała działalność 
spółdzielni pl'acy. Ponadto a­
nalizy te były przeprowadzane 
powierzchownie I formalnie. 
Instruktorzy KO rzadko do­
cierali ·do organizacji partyj­
nych w spółdzielniach pracy. 
Organizacje te wykazują ma­
łą aktywność. Podobna sytua­
cja istńieje na odcinku han­
dlu, "który też nie jest wolny 
od braków ·i niedociągnięć. 
Wokół tych spraw, wokół 

środkó\11,, jakimi należy zmle­
r1.ać do realizacji zadań po­
ałs'wionych przez' IX Plenum, 
toczyła się dalsza dyskusja na 
naradzie aktywu Dzielnicy Sta4 

romiejska. 

. 1 dla odbudowy gospo-
.R, narodowej, rząd Ch:ń­

skie Republiki Ludowej po­
wu decyLję uznającą, że 
W$Z~1iie dostarczone towary 
i iws1 kie wydatki poniesio­
ne w iązku z udz.ieleniem 
Ptnoc Korei przer. rząd 
~ńs j Republiki Ludowej 

• 
Przedzjazdowe zebrania podstawowych organizacji partyjnych 

W ostatnich dniach w calJ'm kraju ed- JeJ 1lębokl humanitarny sen•. Wówczas 
wyłycsoay pnez partię pro1ram działania 
stanie się dla kai:dego partyjnika nec:aiti 
realnit I bllakl\, wówczas znajdzie on w nim 
wyraine ml111JM'e dla siebie. stanie 1ię jeg.o 
jwfadomym wykonawcą, a zarazem Jego 
żarliwym POłlu1aeyzatorem w najszerszych 
masach bezpartyJnYtb. 

Sekretarz podstawowej or­
ganizacji partyinej przy Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwie 
Hurtu Spożywczeio, tow. Ku­
rzawa, mówił o tym, że " przy­
chodzący towar jest niskiej 
Jakości. Przykładem tego mo­
że być' miód naturalny, który 
po dwóch miesiącach magazy­
nowania pokrywa się pleśnią. 
Podobnie jest z dżemami czy 
marmoladami. Zia jakość tych 
produktów przynosi naszemu 
państwu ogromne straty. 

Każde plenum Komitetu 
Centralnego naszej ·partii m04 
bilizuje nas do nowych zadań, 
zwraca szczególnie naszą uwa­
gę na te odcinki, na których 
występują trudności - mówił 
naczelny dyrektor ZPB Im. 
H"drnama, tow. Grzei;1ak. 
Zakłady nasze borykają się je­
szcze z wieloma trudnościami. 
Nie Jają nam spokoju zaniżo­
ne obroty na maszynach o­
brączkowych. Stan ten stara­
my się zmienić. Zlikwidowanie 
zaniżonych obrotów pozwoli 
nam wyzwolić nowe rezerwy, 
które dotąd były ukryte.' 

okr e między 25 czerwca 
110, ,git rząd Stanów Zjedno­
łonycl roLpoczął agresywną 
~jnę · Korei, a 31 grudni.a 
)53 r. - stanowią dar dla 
·eańiiej Republiki Ludo­

ł ?enkratycznej. 
tl _s:et udzielenia dodatko· 
ł· •Ocy Korei, rząd Chiń­
l l ;;iubliki Ludowej Po-

" - 'i przeka7.Bć również w 
lo · tządowi. Koreańskiej 
T '' i Ludowo-Demokra­

\• ;,~ej · g tcyllonów juanów 
11 g-u 4 lat - od 1954 r. do • 
95 f· - na odbudowę jej go­
i.Jd1rkf narodowej. Obie stro­

p>rozumialy si~ co do te­
„~ w celu zaspokojenia nie 
1 f1iących zwłoki po;rzeb 
reańskiej Republiki Ludo­

·oJ..Dernokratycz.nej we wspo­
, ,janym okresie Chińska Re­
olilra Ludowa będzie dostar-

t ła Korei na wyżej wymie­
n~o11ą sumę różnych towarów 
i urządzeń dla odbudowy jej 
przemyslu i rolnit>twa oraz 
dh poprawy warunków życia 
narodu koreańskiego. 

Rokowania toczyły si~ w 
atmosferze wzajemnego zro­
zumienia, szczerości i zgodno­
śti poizlądów. 

Komunikaty Łódz4 

kiego Ośrodka Szko­

lenia Partyjnego za­

mieszczamy na str. 4. 
-w 

NA KILKA GODZIN 
PRMn MECZEM 

WĘGR\' -ANGLIA 
J 

Telefoniczne duuiesienia 
naszego sprawoidawcy 

z Londynu 

- palrz 81.r. 4:. 

bywaly sJę narady wojewódsklch ł 
powiatowych aktywów, Jl(ll§więcone omó­
wieniu przyjętych przez IX Plenum KC łez 
przedzjazdowych. Narady łe były W)"razem 
ron,ceJ aprobaty aktywu naszeJ parill dla 
uwarte&'o w tezach wlelkleeo pro1ramu 
działania, wiodlłcego ku azybszemu podnle-
11leniu poziomu iycfa łudzi pracy. 

Obecnie dyskusja nad te111ml na Il Zjasd 
partii schodzi w masy członków 1 kandy­
datów partii. Rozpo~ynaJit się przedzja­
zdowe zebrania podstawowych orranl:u.cJI, 
które omawiać będlł pnyjęte przea IX Ple­
num tezy i wyblorlł dele1atów na konfe­
rencje powiatowe I mleJ:slde. Konferencje 
te wyblor11 delerałów na ZJa-zĆI. 

U prccu naszej ofensywy w walce o no­
we zadania Komitet Centralny odwoluje 
się do Inicjatywy, enercll I zapału najsser­
azycb mal! członkowskich. OdbywajlłC• alę 
obecnie zebrania powinny PDdoleść aktyw• 
ność mH partyjnych, umocnł4 w aJcb po­
ca:ucJe, że uczestniezlł one w decydowaniu 
o sprawach naszego budownictwa, ie ucze-
1tnlc1lł one w kierowaniu sprawami partii. 
Każdy partyjny towanyss ma prawo wzllłll 
udział w ostatecznym alormułowantu wy­
suniętych przez IX Plenum zadań I wyty­
czeniu irodków Ich reallncjl. Partia nasza 
s calit uwan wsłuchiwać się będ:de rów· 
nież w rłosy bezpartyjnych. 

Zgodnie z poleceniem Komlłetu Central­
nego, :udaniem instancji partyjnych jest 
zabezpieczenie warunków dla roswtnlęcla 
szerokJej krytyki i samokrytyki w dyskusji 
przedzjazdowej. Zabezpieczenie te10. aby 
towarzysze śmiało I ołwarcłe uJawnlall na 
zebraniach wszelkie braki, błędy ł nledo· 
ciągnięcia, wszystko to, co łeb zdaniem 
hamuJe nasz mars:& napnód w kierunku 
wy&yczonym w tezach pn:edzJazdowych. 
Zabezpieczenie łego, abJ' słuszna krytyka 
nie omijała nlkoro. kto na nlit zasługuje, 
niezależnie od sajmowaoego stanowiska 
w aparade pa.ityjoym, państwowym czy 
cospc-darczym. Niechaj każdJ' członek ł kan­
dydał parłli, zabierający 1łos na zebraniu, 
będzie głęboko przeświadczony, ie Jero 
uwagi C2Y wnioski przekazane nadrzędnym 
instancjom partyjnym, będit pn:e:s partię 
wzięte pod uwac·ę, wnlkUwte rozpatrzone 
i pcenlone. 

Wielkie zadania WYSunlęte pne1 IX Ple­
nom będziemy realizować w oparciu o waż­
kie decyzje powzięte przez partię I rz~d, 
w oparciu o nowe ustawienie naszych słl 
I środków w fOSpodarce narodowej, Ale 
bezpośrednio zadania te wcielać będl\ w ży­
cie masy pracujące - gospodarze naszego 
kraju. Aby członkowie parłłl mogli sku­
tecznie przewodzić masom w realluc,JI tych 
udań, musr~ oni do cłębl przyswoić 1oble 
cel I klernnek partyjnej ofen~nvy, muszą 

w pełni zrozumieć Jej istotę, Jej bwą treść. 

Obrady na zebran1ach organJzacjJ par· 
tyjnych toczyć się będą wokół calo,cł za­
da6 naszej partii, wokół Ich ogólnopoll­
tyczneJ treści. Znaczy to, te na przykład 
żadna z organizacji partyjnych w przemy­
śle nie może 0&1'&niczy6 swej dyskusji Je­
dynie do tej częścl programu, która do­
tyczy be.zpolrednio zadań stojlleych przed 
przemysłem, Albowiem pominięcie zaga­
dnienia rozwoju rolnictwa - to pominięcie 
1ame10 sedna wysuniętych przez łezy za­
dań, sprawy, która leży u podstaw naszej 
walki o realizację naszego programu, spra­
wy SOJoszo robotniczo-chłopskiego. Aby 
klasa robotnicza - zgodnie z wezwaniem 
partii - coraz bardziej doskonaliła llWll 
umiejętność kierowania tym sojuszem, mu­
si ona głębiej, ,bardziej wnikliwie I kon­
krełnjej niż dotychczas Jnteresow&ć 1ię 
1prawamJ wsi, sprawami rolnictwa. 

Dla wielu zebrań podstawowych orraol­
zacJI partyjnych charakterystyczne było 
dotychczu zjawisko wąskiego praktycyz. 
mu. Na zebraniach takich omawiano spra­
wy danego terenu w oderwaniu od cało­
kształtu polityki partii, od calokszłałtu JeJ 
zadań. Na obecnych przedzjazdowych ze­
braniach trzeba w tej diiedzinie dokonać 
przełomu. Jest przy tym n:eCZI\ oczywistą, 
że Inne ugadnicnla wysuną się na czoło 
dyskusji w organizacjach fabrycznych, in­
ne na wsi, że inaczej będz:e przebiegać dy­
skusja na wyższych uczelniach, Inaczej 
znów w urzędach czy Instytucjach. Ale 
wspólne dla wszystkich zebrań powinno 
być to, aby towarzysze poruszając w dy­
skusji terenowe sprawy rozumieli jak tą­
c%ą się one z całą wielką ofensywą podjętll 
przez partię. Aby dyskutując na zebraniach 
nad łezaml przedzjazdowymi, towarzysze 
pamiętali nade wszystko o celu, w imię 
którego partia stawia przed nami nowe za­
dania, by pamiętali o tym, że „dla nas, Lu­
dzi partii, troska o prostego człowieka ..• 
troska o leps;ze jego ŻJICie, o Lepszy jego los 
i przyszłość jest sprawq najświętszq". 
(Bierut). 

Organl:ucje partyjne we wszystkich za. 
kładach produkcyjnych radzić będą na 
swych- zebraniach nad tym, jak umocnić 
SWlł więź z załogą, Jak zwlęl<szyć troskę 
o jej codzienne sprawy, Jak lepiej oprzeć 
się na Inicjatywie załogi, Jak umiejętniej 
pobudzać iej aktywność w wykrywBnlu 
I uruchamianiu wszelkich rezerw produk­
cyjnych, jak rozszerzyć i poJ~ębić socJaU-

słynne w1pólzawodnlctwo, rach racJonall­
zatorów I nowatorów prodnkdl, pefnld 
opanowd technikę. by produkowa6 więcej, 
oszczędnleJ I lepiej. 
Wiełkłe zadania stoJll pn;ed elężklm pne­

mysfem. Jeco dotychczasowe 01l1ł1nlęcia 
stanowf4 bazę, na której 11nJ"stępujemy do 
walki o ssybny \VZrost dobrobytu. Oalszy 
nieprzerwany rozw6J nasze10 przemysłu 
clęźkle10. WYkorzyatanle w111sllllch jego 
rezerw, Io podsławowy warunek powodze­
nia w walce o nowe zadania. Myśl ta po­
winna prr.yśwlecać obradt1111 orgaolzarJI 
partyjnych w zakładach cieżklego prze­
mysłu. 

Nasi towanysze partyjni zatrudnieni w 
przemyśle artykułów kons.umpcyJnych b-
1kutować będ11 n1 IWl'Ch sehranfach nie 
łYlko nad tym, by poprzez wzrost wydaJno• 
ścl pracy Jak najbardziej zwiększyć pro­
dukcję w swych zakładach, le~ takie 
l nad tym, by rńwnocześnie nieustannie 
podnosić Jakość I wzbogacać asort:vment tej 
produkcji, by lepsze I bardziej róinorodne 
były nasze artykuły spoiywcze, towary 
tekstylne, obuwie, konfekcja I war.ełlde In­
ne artykuły powszechne10 otylku, by co­
raz pełniej I lepiej zaspokajały cne wzra-
1taJ~e potrzeby ludnołcl. 

Nowe zadania, Jakle 1toJ1ł pned lderow­
nlc:i;yml orranaml ll'Ospodarczyml, wymara­
Jl\ znaczneio pod.niesienia akływnOści dzfa· 
łających na Ich terenie orranlzacjl partyj. 
nycb w przezwyciężaniu biurokracji, rub 4 

ny w mobilizowaniu Inicjatywy całego ko­
lektywu pracowniczego. 

Po nowemu, ze wzmoton11 troakill o czło­
wieka pracy, podejść musz11 do swych za­
da6 orll'anizacje partyjne w radach naro­
dowYch, Instytucjach kulturalnych, we 
wsQ stklch ogniwach 1łu:iby zdrowia, gdyż 
codzienna działałnośó łych placówek słuiy 
bezpośrednio zaspokajaniu różnorodnych 
potrzeb ludnr.ścl. 

OrranlzacJe partyjne w handlu o!lpołecs­
nlonym umieją wałczyć 0 wykonanie pla­
nu obrotów, Ale to ole wuy1tko. Tneba, 
by obecne przedzjazdowe zebrania tyrb 
organizacji zwróciły sze1eg6ln11 uwagę na 
koniecsność poważnego u11prawnlenla dy­

strybucji, ulepszenia pracy wssystklch pta­
cownlków handlu. l\lusl nastąpić wydatna 
poprawa w obsłudze ludności przez handel 
us1110leezniony I nemlosJo uslugowe. Sta­
wia to określone zadania przed członkami 
I kandydatami pańll, zatrudnlonymf w 
punktach usługowych, w sklepach, GS, do­
mach towarowy• czy zakładach zbioro­
wego bwlenla. 

Szrzególole wałne I odpowiedzialne za­
d.anla stawia KC naszej parłil przed orga­
nizacjami partyjnymi na wsi. Wielki pro­
gram szybkiego, wuechstronnego rozwoju 
rolnłcłwa wymaga, jak atwlercbaJit te:.:1, 

znacznego podniesienia poziomu pracy po­
litycznej I organizacyjnej wśród pracuJit­
cego chłopstwa. Na zebraniach organlzacjl 
partyjnych na wsi będl\ towarzysze radzić 
nad tym, jak podnleśó produkcję ro,llnnlł 
I hodol!'laną w swej gromadzie, w swej 
spółdzielni produkcyjnej, w swym gospo­
darstwie, PGR. Ja.k w codńe~neJ dzlalalno­
śt'I silniej npneó się o biedotę, wytrwale 
zacieśniać sojusz ze średniakiem, ograni­
czać i Izolować kułaka. 
Członkowie I kandydaci partii będ;p, ra• 

dzlć nad tym Jak umacnia~. uboJowić i roz­
budować szeregi part,vjne na wsi, jak ży­
wiej I lepleJ niż dot;vchczas troszczyć się 
o potrzeby mało I ~rednlorolnych chłopów, 

Smlalo I szczerze powinni towarzysze na 
zebraniach swyrh podstawowycl- orranlza­
cjl zarówno w mieście jak I na wsi - wy­
suwać postulaty pod -adresem nadrzędnych 
komitetów, domagać się, aby komitety te 
lepiej, skuteczniej im pomagały, aby dzia­
łacze powiatowi, wojewódzcy częściej I dłu­
łeJ przebywali w terenie, irlęblej wnikali 
w trudności dołowego aktywu. 

W przygotowaniu przedzjazdowych H· 
brań wojewódzkie I powiatowe komitety 
powinny okazać Jak najwlęks•lł pomoc ak­
tywowi podstawowych organizacji partyJ­
nych, pobudzać wszechstronnle jer:o lnlc]a­
bwę. Jest ło łym ważniejsze, ie w dotych­
csasowej praktyce Instancje partyJoe nie 
zawsze widziały I doceniały wielką rolę. ja­
ka pnypada w całokształcie pracy partyj­
nej zebraniom organizacji podstawowych, 
I dla.tego zebrania te niejednokrotnie były 
anemiczne, PC11Zbawlone krytykJ I samokry­
tyki, tak niezbędnej Jfla usprawnienia na­
szej pracy. Obecnie zebrania ze względu na 
sam swój charakter, na wagę i zakres po­
ruszanych zagadnień, mleć będą oczywiście 
we wszystkich organizacjach szczególnie 
żywy, twórczy, nłecodzleuny przebieg. Dla 
niektórych Jednak organizacji przedzjazdo­
we zebrania winny mleć wręcz przelomo­
we znaczenie - dla rozbudzenia aktywno­
ści towarzyszy, dla wzbogacenia tycia we­
wnątrzpartyjnego, dla znacznego wzmoc­
nienia Ideologicznego I organlzacyJoego 
całej parłyjnej dzialalnoścl. 

Do li Zjazdu partia nasza przygotuje się 
nie tylko poprzez pełne przyswojenie sobie 
treści referatu towarzysza Bieruta I tez 
przedstawionych przez IX Plenum KC. Na 
Jl Zjazd partia chce przyjść Już z wyraź­
nymi osll\rnięclami - i to zarówno pro­
dukcyjnymi Jak I z o!lągnlęciaml w dziele 
dalszego wzmocnienia partyjnych orcani­
zacjl. 

w mobilizacji do walki o te osłąrnięcla 
wfelklł rolę , odPgrać winny najbliższe ze­
brania podstawowych or1anłzacjl partyj­
nych. 

(,,TRl'BVNA LVDU") 

Tow. Sloml<a, kierownik 
Spółdzielni Pracy łm. Swter­
czewskiego, mówił o tym, że 
przez. okres 3 lat jeden raz na 
posiedzeniu egzekutywy KD 
była analizowana dr.iałalność 
tej spółdzielni, co niewątpli• 
wit> jest jedną z przyc;i:yn nie­
dociągnięć w pracy tej spół­
dzielni. 
Jedną z przyczyn wadliwej 

pracy aparatu handlu - mówił 
tow. Błaszczyk ż MHD - Pół­
noc, to wadliwa praca podsta­
wowych organl1at'ji, które do 
chwili obecnej nie mają wy­
pracowanych dobrych wzorów 
dzialalnc•śc1, nie prowadzą pra-

. r:y m11i;owo - politycznej. IX 
Plenum KC postawiło przed 
handlem niemałezadanla. Aby 
je zrealizować trzeba nastawić 
się na szeroką pracę polityc:-z­
ną, ~zczególnie wśród persone­
lu sklepowego. 
Dyskusję pod~umował kie­

rownik Wydw1łu Prl.emyslu 
Lf>kk1e1:0 Komitetu Centralne­

,go - tow. Grudziński, 

Powiat kutnowski 
musi w pełni wykonać 

plan dostaw 
W naradz.ie w Kutnie, pu.: 

święconej omówieniu zadań, 
wypływających z uchwał IX 
Plenum KC PZPR, udział wzi~­
li: członek KC PZPR, minisler 
Handlu Wewnętr:inego - t'Jw. 
Marian Minor I I sekretarz 
KW PZPR - tow. Michalina 
Tatarkówna. ' 

Po referacie o 7.adaniach or­
ga ni.zacji partyjnych w walce 
o wzrost dobrobytu mas pra· 
cujących, wygłoszonym przez 
tow. Minora, wywiązała sii: 
ożywiona dyskusja. Wiele 

(Dalszy clą& na str. 2) 
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Narady aktywu 
i" 

partyjnego 
(Doka.ńczenle ze str. 1) 

miejsca w dysku~ji towarzysze 
pow. kutnowskiego poświęci­
li sprawom realizacji Obowiąz­
kowych dostaw, wskazując 
krytycznie· i samokrytycznie 
na źródła opieszałego przebie­
gu skupu zboża w tym powie­
cie. 

Powiat kutnowski, najbar­
dziej towarowy powiat w wo­
jewództwie łódzkim, wlnien 
je3t jeszcze państwu pon.ad 9 
tys. ton z.boża. W realizacji o· 
bowiązko\vych dostaw zboża 
zajmuje on przedostatnie miej­
sce w województwie. 
żródła opieszałego przebiegu 

skupu zboża w pow. kutnow­
skim leżą przede wszystkim 
w zbyt tolerancyjnym stosun· 
ku rad narodowych do sab•J· 
tujących dostawy zboża kula­
ków oraz w niedostatecmej 
walce organizacji partyjnych o 
wyrwanie pracujących chło· 
pów spod wpływu propagandy 
kułackiej. 

Tow. Roszkiewicz, I sekre­
tarz KP, s.twierdzil w swym 
przemówieniu, ie zarówno ak­
tyw partyjny, jak i rady naro­
dowe uchylają się .xl walki 
klasowej, nie potrafią do koń-

' ca zdemaskować wrogiej pro­
pagandy kułaków oraz. złamać 
ich oporu. Jaskrawym przy· 
kładem pobłaillwego trakto­
wania sabotażu kułackiego jest 
postępowanie Marcinkowskie­
go - b. kierownika referatu spo­
lec7.11o-administracyjnego Pre­
zydium PRN, który przez dłuż· 
szy czas przechowywał w S'ZU· 
fiadach swego biurka wnios­
ki o ukaranie kułaków. Skutek 
tego jest taki, że ponad 600 
chłopów pow. kutnowskiego, 
głównie kulaków, nie rozpo• 
częło Jeszcze dostaw zboża, mi­
mo że mają Mi pełne moiU· 
wości wykonania obowią·t.ku 
wobec państwa. 
Poważnym hamulcem vr rea­

Uzacji skupu zboża w pow. 
kutnowskim była błędna poli­
tyka w obniżaniu wymiaru 
d<>lttaw zboża. W wielu gmi­
nach ulgi niesłusznie przyzna­
no aktywistom gminnym, co, 
rzecz zrozumiała, o&łab1alo ich 
ofensywność w walce o pełne 
wykonanie dostaw zbo.ia. W 
niektórych zaś gminach wy· 
stępowała karygodna ślepo'.o 
polityc:z.na. Ulgi przya.nano 
przede wszystkim kułak()lll1 
wywołując tym słuswe obu• 
rzenie małorolnych chtopów. 
Tow. Bigdowskl, pełnoMocnik 
gminy Dąbrowice, samokryty­
cznie &twierdził, że aktyw tej 
gminy popełnił karygodny 
błąd, dopusz.czając do orzyz­
nania ulg 28 kułakom -w iloś­
ci 49 ton zboża. Chłopi mało· 
rolni tej gminy stwierdzają, 
że kułacy ci mają wszelkie wa­
runki do pełnego wypełnienia 
obowiązku wobec państwa. 

e 
- Błąd ten musimy napra­

wić - powiedział tow. Blg­
dowsld. - Na zebraniach gro­
madzkich powiemy małorol· 
nym chłopom, że postąpLliśmY 
niesłust.nie. - Kułakom zaś 
ulgi cofniemy. 

W dyskusji' stwierdzono, i@ 
plan dostaw zboża dla powiatu 
kutnowskiego jest w pełni re­
alny, że s11 możliwości jego 
wykonania. T~ba tyl.co do 
końca złamać opór kułaków 
oraz. wyrwać spod wpływu ich 
propagandy małorolnych 1 
średniorolnych chłopów, trze­
ba także zerwać z bezdus:z.noś· 
cią panującą w radach na.ro­
do..:.ych w załatwianiu bolą· 
czek pracujących chłopów. O 
realności planu świadczy m. in. 
fakt, ie około 3.500 małorol­
nych 1 średniorolnych chłopów 
puw. kutnowsluego cal.kow1cie 
spełniło swój Obywatelski obo­
wiązek. 

- Zboże jest - pr>wiedzlał 
tow. St;lsiak. sekretarz KG w 
Bedlnie. - Malorolnl chłopi 
mówią nam, że zalegaJący w 
dostawach kułacy posiadają 
zboża pod dostatkiem. 

- W gromadach, gdzie p<l• 
magaliśmy organiza -:Jom par­
tyjnym, gdzie w pracy naszej 
opieraliśmy się na biedocie, 
skup zboża przebiega pomysl· 
nie. Jest to najlepszym dowo­
dem, że plan skupu zboża jest 
realny. 

Towanysze w dyskusji za­
pewniali, że organlza~ja par­
tyjna pow. kutnowskiego wy­
pełni swe zadanie w walce o 
pełne wykonanie dostaw z.bo: 
za że dokona przełomu w sweJ 
pr~cy, aby pow. kutao"'.'ski w 
terminie wypełnił swór obo­
wiązek wobec państwa, wo­
bec klasy robotruczt.J. 

Tow. Tatarkówna, I sekre­
tarz KW PZPR, w sWYm prze­
mówieniu stwierdziła, że or· 
ganizacja partyjn.a pow. ~ut­
nowskiego musi natychmiast 
naprawić wszy:rtkie błędy, po­
pełnione w walce o petną rea• 
lizację obowiązkowych dostaw, 
aby pow. kutnowski jak naj­
szybciej zameldował . o wy pel· 
rueniu sweg" obowiązku wo­
bec państwa. 

. Pogłębić treść 
pracy politycznej 

w Zakładach im. Stalina 

Zakłady Przemysłu Bawet· 
ntanego im Józefa Stalina, na 
przestrzeru b1eżąct-go roku za­
dały kłam oportunistycznym 
teoriom o niemożliwości wyko­
nvwania w pełni zadań pro· 
dukcyjnych, o zbyt ':"'ysokich 
rzekomo planach. Sw1adczy o 
tym pomyślna na ogół r~aliz.a­
cja tegorocznych planow w 
tych zakładach. Jednak obok 
D.iewl\tpliwych osią~ęć w 

produkcji w ZPB im. Stalina, 
występuje nadal wiele bra· 
ków. I o nich to szczególnie 
mówił I sekretarz KD PZPR 
Fabrycz.na, tow. Toma, na na­
radzie aktywu dzielnioowego, 
której celem było - stosow­
nie do wytyC'llllych IX Plenu:n 
KC PZPR - wypracowanie 
noWYch form dziala.lności or­
ganizacji partyjnych, zmierza­
jących do poprawy warunków 
pracy załóg, do zapewnienia 
rytmkz.nego wykonywania pia· 
nów tak pod względem !loś010-
wym, jak i jako5ciowym. 

W ubiegłych trzech latach -
w realizacji zadań Sześciolatki 
w Zakładach im. Stalina na­
gromadziło s.ię :wiele zaległ!>Ś­
ci. Wyrażają się one w dzie­
siątkach tysięcy kilogramów 
przędzy i metrów tkainin. Choć 
zakłady globalnie wykonują z 
nadwyżką plain pod względem 
jakościowym, to jednak w po· 
szczegół nych asortymentach 
nie uzyskują zaplanowanej ja­
kości. Mimo poważnego wuo­
stu liczby pomysłów racjonali­
zatorskich, w stosunku do lat 
ubiegłych, notuje się zupeln:e 
znikomy udz.iał w opracowy­
waniu wni-osków l)rzez średni 
'i niższy personel techniczny o· 
raz prawie zupełny brak wnio­
sków opracowanych przez ro­
bot.ników. 

Bardzo poważne niedocląg. 
nlęcia Istnieją na odcinku gos­
podarki surowcem. Marno· 
trawstwo surowca w s.kali o­
gólnozakładowej przyniosro 
milionowe straty. W samym 
tylko Zakładzie „B" · wartość 
bezpowrotnie zniszczonej przę­
dzy wynosi tyle, ile kosztuje 
budowa 40 Izb mieszkalnych. 

Słaba praca organizacji 
partyjnych przejawia się .tak• 
że w tym, ie ekipy łączności 
miasta ze wsią nie 1.aw1ze 
spełniają swoje zadania. Jak 
dotychczas kierownictwo or­
ganizacji partyjnych w po• 
szczególnych zakładach po­
wierzchownie typowało człon• 
ków partii do ekip, nie anall• 
zowało ich moZliwości i zna­
jomości problematyki wsi. Nie 
organizowano w zakładzie pO­
gadanek na tematy związane 
ze wsią. Nle informowano za­
łogi o działalności ekip. 

Scharakteryzowanie• przez 
tow. Tomę sytuacji istnieją­
cej w Zakładach im. Stalina 
oraz dokładne tapoznan1e 
aktywu i wytycznymi IX Ple­
num KC PZPR przez tow. 
Kazimierza Dudka - klerow­
n ika wydziału ekonomicznego 
KL PZPR, pozwołi,ły na wysu­
nięcie podcza!I dyskusji szere­
gu wniosków I uwag zmie­
rzających do poprawy tej sy­
tuacji, a tym aamym do wy­
pełnienia wskazań IX Plenum. 

Z wszystkich niemal \vypo­
wiedz.i przebijała głęboka tro­
ska o to, w jaki spo1ó'o kształ­
tować się powinna praca or­
ganizacji partyjnych, w jaki 
sposób można by usunąć błę­
dy i braki. 

I tak np. tow. Al!ons Or­
łowski, sekretarz podstawowej 
organizacji Zakładu „B'', 
zwrócił uwagę na brak zain­
teresowanla 1>rganizacJl par­
tyjnej pracą z robotnikami po­
chodzącymi z terenu wsi. Kie­
rownictwo organizacji partyj­
nej w Zakładzie „B" nie wl1 
nawet, ilu takich robotników 
pracuje w zakładzie, ilu nale­
ży do partii, jak rozumiej" 
oni zagadnienie spółdzielczo­
ści produkcyjnej. W celu 
zmniejszenia odpadków przę­
dzy organizacja partyjna bę­
dzie szczególnie analizowała 
końcowe odcinki produkcji, 
wzmocni kontrolę realiucji 
tych zobowiązań, które doty­
czą oszczędności surowca. 

W walce o jakość i ilość 
produkcji azczególna uwaga 
zwrócona zostanie na stałą i 
dobrą konserwację maszyn. 
Inaczej niż dotychczas trakto­
wać będziemy - mówił tow. 
Orłowski - · sprawy bytowe 
robotników. Niektórych człon­
ków rady zAkładowej cechuje 
jeszcze bezduszny stosune.k do 
bolączek załogi. Również na 
tym odcinku musi nastąpić 
zdecydowana poprawa. 

Dyskutanci wiele uwagi po· 
święcili zagadnieniu jakości 
towaru 1 w związku z tym 
przenoszenia do całej załogi 
uchwał IX Plenum KC. Tow. 
Ambroziak z Zakładu „A" 
stwierdzi ł, że brakarze nie­
właściwie notują błędy, źe 
produkuje 9ię pnędzę tlej ja­
kości. że w związku :t tym na­
leżałOby wzmóc troskę o do· 
!zkalanle zawodowe całej za­
łogi. Oprócz tego dyskutanci 
zJożyH szereg wniosków 
imlerzaJących do poprawienia 
sytuacji na odcinku propa· 
gandy wizualnej, aby, tak jak 
to jest w Zakładzie „B", po· 
przez pracę polityczną, bezpo­
śretinie formy propagandowe, 
jasne formułowanie przez 
aktyw wskazań IX Plenum 
docierać do robotników, mo­
bilizować tch do wykonan ia 
zadań postawionych przez 
partię I rząd. 

Oceniając przebieg narady 
należy stwierdzić, ie wniesie 
ona wiele do całokształtu pra­
cy politycmej w zakładach 
Przed całym aktywem posta· 
wiane zostały t.Adania poglę· · 
bienia treści pracy politycz­
n el stosowania nowych form 
pracy polskich I radzieckich 
nowatorów. usunięcia zanied· 
bań, wzmożenia trosk1 o wy· 
chowanie młodzieży. Szcze­
gólne zadan ie. jakle postawił 
przed sobą aktyw Dziein!~y 
- Fabryczna, to otoczenie 
wszechstronną opieką robotni-

ków, troska o zaspokajanie 
ich potrzeb i usuwanie bolą­
czek. 

Do walki o rozbudowę 
vrganizacJ' partyjnych 

na \\Si 

IX Plenum KC postawiło 
Przed całlł naszą part.111, przed 
całym narodem trudne i odpo­
wiedzialne zadania podnA.ue· 
nia produkcji artykułów k<>n-
1umJ,)Cyjnych, podniesienia 
poziomu niszego rolnictwa, w 
celu z.likwidowania dyspropor· 
cji, jaka wytworzyła 1ię po­
między przemysłem a rolnic­
twem, w celu podniesienia 
stopy życiowej mas pracuJit• 
cych. 

Ostatnie plenum organizacji 
partyjnej powiatu wieluńskie­
go poświęcone było omówie· 
r.iu zadań w pracy partyjnej 
tego powiatu na wsi, wi.1·ód 
mało i średniorolnych chłopów. 

oi·ganizacja partyjna powia­
tu wieluńskiego ma w iWojej 
pracy niewątpliwie wiele o­
siągnięć politycznych i gospo· 
darczych. W roku bieżlłcym 
wzrosła w porównaniu z ro· 
kiem 1949 wydajność z hek­
tara. 

wieluński w roku 
jako piąty z kolei 
zootał od miarek i 

Powiat 
bieżącym 
zwolniony 
odsypów. 

Sukcesy w dziedzinle pro­
dukcyjnej 1 na odcinku wyko­
nywania obowiązków wobec 
państwa wskazują równocze­
śnie, że powiat wieluńsiti po· 
siada poważne dalsze rezer­
wy produkcyjne. 

Z referatem na pl&num wie­
luńskiej organizacji partyjnej 
wystąpiła, sekretarz KW, tow. 
Wanda Jarmołowicz. Wy­
tknęła ona szereg braków w 
pracy organizacji partyjnej, 
wskazując równocześnie na 
najbliższe i dalsze zadania. 

Jednym z braków w pracy 
organizacji partyjnej pow. 
wleluńskl ego jest slaby wzrost 
podstawowych organizacji 
partyjnych w gromadach. Wy­
nika to ze słabej pracy komi· 
tetów gminnych, które nie ma­
ją odpowiedniej stałej i co­
dziennej pomocy ze strony 
Komitetu Powiatowego. W tym 
stanie rz.ec7.y na 330 gromad 
w powiecie podstawowe .orga­
nizacje partyjne istnieją tyl­
ko w 113 gromadach. A wlęc-
217 gromad pozbawionych jest 
kierownictwa politycznego. 
Tereny te, jak wska:iać by to 
mogły przykłady, są :t refUłY 
miejscem nasilonej roboty 
wroga klasowego. • 
Główną przyczyną nasz.ych 

dotychczasowych trudności 
w pracy na wsi była słabość 
wiejskicłi organizacji partyj­
nych i brak tych organizacji 
na najważniejszych odcinkach 
na!!.zego frontu walki o prze· 
budowę wsi wi~luńsk\ej z in· 
dywidualne) na i.eapołow1\. 
Mówił o tym na naradz\e t 
sekretarz KP, tow. Brone.r, 
mówili i inni towarzysze za­
bierający głos w dyskusji. Ma­
my gromady, w których 
jak powiedział tow. Broner -
organizacje partyjne liczą po 
3-4 członków . Towarzysze :t 
tych organizacji nie dostrzega_ 
ją obok siebie przodujących 
chłopów, których należałoby 
wciągnąć w szeregi kandyda· 
tów partii, aby wzmocnić ewe 
polityczne 1 organizacyjne po· 
zycje w gromadzie. 

Tow. S68frański - sekre­
tarz KG Ostrówek, Krzemień 
- prezes GS w Osjakowie, 
Góra - sekretarz KG Działo­
szyn, Kulesza - sekretarz KG 
Galewice i inni występowali 
ze swojego rodzaju zobowląza_ 
niami, oświadczając, że 
owszem, dotychczas oni 1 kle· 
rowane przez nich instancje -
KG - źle pracowały, ale w 
okresie do II Zjazdu (a więc 
w ciąg'l1 niecałych 2 miesięcy) 
oni „doprowadzą" do powsta­
nia tylu a tylu grup kandydac-, 
kich, „zwerbują" do partii ty­
lu a tylu nowych kandyda­
tów-pracujących chłopów. Nie 
trzeba tu wyjaśniać głębokiej 
niesłuszności takich „zoboWilł· 
zań", tak pcjęte.l „pracy'• nad 
rozbudową organizacji pat'"' 
tyjnej na wsi. Nowych kandy­
datów dla partit należy zdo­
bywać I widzieć stale, w co• 
dziennej pracy politycznej, w 
walce o wykonywanie zadal'l 
gospodarczych. wsi wieluń· 
sklej. 

Narada aktywu partyjne­
go powiatu Wieluń pcka­
:z.ała, że organizacja partyjna 
powiatu wieluńskiego musi 
bardzo poważnie poprawić styl 
swojej pracy, te musi rozwi­
nąć wzmożoną pracę nad u­
mocnieniem komitetów gmin· 
nych I gromadzkich organiza­
cji partyjnych, nad ich rozbu­
dową I organizowaniem grup 
kandydackich tam, gdzie do­
tychczas są Jeszczę czarne pla­
my. Na te węzłowe zadania 
wskazał w podsumowaniu I 
sekretarz KP, tow. Broner. 
Najważniejsze zadania dla 

egzekutywy KP i KG, to wal· 
ka o rozbudowę pod:>tawo­
wych organizacji partyjnych 
na wsi, o likwidację czarnych 
plam na mapie powiatu, two­
rzenie noWYCh grup kandy­
dackich w gromadach i &pól­
dzlelniach, to pomoc w um·ac­
nianlu już Istniejących i two­
rzeniu nowych spółdzielni 
orodukcyjnych. Szerokie wy­
krywanie rezerw tkwiących w 
ludziach i w gospodarce wsi 
oowtatu wieluńskiego, · wśród 
ty,ięcy mało i średniorol­
nych chłopów, pozwoli pawia· 
towej organizacji partyjnej 
wykonać zadania wytyczone 
jej przez IX Plenum KC. 

• 
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Apel Polski · Konferencja 5 wielkich mocarstw 
do s siadów Niemiec nailf!PS.Zł!: -~rog4 

Przemówienie prof. loliot„Cu rie na posiedzeniu 
• 

głęboką troską Swiatowej Ilady Poknju w Wierlniu 
. WltDEiq-, 24. 11. 

23 bm. ~ pos1~zeniu Swla towej Rady Pokoju, prof. Fry­
deryk .Tohot-Cune wygłosu przemówienie, w i\órym po­
wiedział m. In.: 

najlepszą drogą · do i.łagodze­
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych? Niechże 

spotkają aię przedstawiciele 
pięciu wielkich' mocaratw i 
niecha j przez wymianę zdań 
co do swy ch interesów i o­
baw, przez omówienie w ogól­
nych zarysach epornych pro­
blemów, powodujących roz­
bieżności na całym świecie -
tl)twieją podejrzenia i rozia-

• • c• zapewn1en1~e . 
W dążeniu do zmiany sytu­

acji międzynarodowej w kie­
runku sprzyjającym pokojowi 
wszystkie narody stoją wobec 
wspólnej odpowledzh1lnoścl, a 

pokc•ju w ~ur~•pie 
Komentarze prasy zagranicznej I 

niektóre spośród nich ponoszą 
ponadto specj11lną odpowle­
diialność. Z tytułu wspólnej 

ZSRR 

Cała prasa radziecka zamie­
ściła tekst noty Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej do rzą­
dów państw sąsiadujących z 
Niemcami. 

świadectwo z ust polskich po- ! odpowiedziRl ności podejmowa-
siada wielką doniosłość - że ne są wspólne akcje.· Jednak­
Niemiecka Republika Demó- że rozwój sytuacji międzyna­
kratycma jest ośrodkiem wal- I rodowej w nastepstwie wyda­
k1 o pokój w Niemczech. I rzeń ostatnich miesięry wyra-

FRANCJA 
Dzienniki francuskie podały 

streszczenie noty polskiej. 
„Paris Presse" zaopat111je 
wiadomość w tytuł: „Pohka 
a,peluje do sześciu państw, by 
zapobiec remilitaryzacji Nie­
miec". Dziennik ten zwroca 
uwagę, ii nota polska pcdkre­
śla, że stanowisko Francji mo­
głoby poważnie przyczynić &ię 
do zapobieżenia odrodzeniu a­
gresywnych Niemiec i ich re­
militaryzacji. „Figaro" za­
mieszcza wiadomość o n<>eie 
polskiej w artykule pod tytu­

Jeieli chcemy krOCZY,Ć dro· I foie wskazuje, ze prócz tej 
gą pokoju, do jedności nero- I wspólnej odpowiedzialności 
dowej i do niezawlsloścl, a na pewnych narodach, a \V 
nie drogą, prowadzącą do konsekwencji na ich ruchu· o­
straszliwej I krwawej wojny, brońców pokoju , spoczywa 
to musimy wspólnie z Pola- szczei;rólna, niezwykle donlo­
kami, Czechami, Belgami, Ho· sła odpowiedzialność. Wymaga 
lendrami, Norwegami, Duńczy· to niezwłocznej akcji, kt6re1 
kami, Luksemburczykami 1 sukces może U1.decydow11ć o 
Francuz.ami, a przede wsz.yst- utrzymaniu i utrwaleniu po­
kim ze Związkiem Radzit>e- koju. 
kim, brać udział w wielkiej Akcja krajów ~asl.!ldujacyeh 
walc~ o zapobieżenie nowej z Niemcami przeciwko „euro­
wojme, którą chre rozpętać pejskiej wspólnocie obronnej" 
niemiecki imperializm przy lub każdei innej formie uzbra­
J>Qmoo/ miliarderów amery- iania militarystycznych Nle-
kańsk1ch". mice, akcja krajów Azji l in-

ANGLIA nych krajów zainteresowanych 
na rzecz rozwiązania problemu 
koreańskiego, kwestia położe­
nia kresu wojnie w Vletnamie 
- wszystko to należy do r~­
du spraw, które powodu.lą, fe 
w walce o pokój wysuwa ~lę 

n.a plan pierwszv odpowle­
dzla lność poszczególnych na­
rodów. Dla tych jednak. któ­
rzy zmuszeni są w tel1 !'J)<>Sób 
toczyć walkę w szczególnie u. 
palnyc-h punktach, ogromną o­
tuchą jest UC'ZUcle. że nie są o­
samotnieni, że Ich wvslłkl cie­
szą się poparciem tych wszyEt­
k!ch. którzy walczą o tę samQ 
wielką sprawę we wszystkich 
kralcich świata. 

łem: „Pol.9ka protestuje prze- Wszy&tkle t>rawie dzienniki 
ciwko układom z Bonn i Pa- an'"elskle ogłasza3·ą w skrócie 
ryża". "' treść noty polskiej. ,,Times" w 

„Liberation" przytacza kilka notatce pt. „Atak polski prze­
najbardziej istotnych fragrnen- ciwko europejskiej wspólnocie 
tów i noty poolskiej w wiado- obronnej" stwierdza m in.: 
mości pt.: „Podniosły apel „Ostrzeżenie ze strony Pobici 
Polski do państw sąsiadują- przed niebezpieczeństwem mi· 
cych z. Niemcami". litaryz.mu niemieckiego przy-

„Humanite" w artykule po- jęte będzie przez wielu lud:za 
święconym nocie polskiej pl- jnko szczery głos". 
sze m. in.: „Wszyscy Francuzi, „Manchester Guardian" za­
którym leży na sercu bezpie- mieszcz.a wiadomość 0 nocie 
czeństwo Francji, są wd7!ięcz- polskiej pt. „Ostrzeżenie pol­
ni Polsce z.a to, że przyporo- skie przed europejską wspól­
niała swe tragiczne doświad- notą obronną, przed odrodz.e· 
czenia i podkreśliła niebezpie- niem Niemiec". 
czeństwo wskrzeszenia miHta-. „Daily Worker" t.ar.nacza, 
ryzmu niemieckiego, że we- te rząd Po1Plkie1 Rzeczypoepo­
zwała sąsiadów Niemiec do lltej Ludowej wzywa państwa 
zespolenia swych wysiłków, sąsiadujące z Niemcami, by 
by nie dopuścić do remilitary- nie dopuściły do odrodzenia 
zacji Niemiec. Rząd Polski u- militaryzmu i imperiallz.mu 
dzielił w ten sposób poważnej niemieckiego. 
pomocy tym, którzy walczą o 1-------------­
obaleaie układów z Bcinn i Pa­
ryża". 

NRD 
Cała niemiecka prasa de­

mokrAtyczna ogłos!la te1',5t no­
ty polskiej. Dzietuilk .~eue11 
Deu\achland" w art.y\tule 
wstępnym stwierdza m. in.: 
„Żaden naród nie był ta!t o­
krutnie i zbrodniczo trakto­
wany przez Imperialistów nie­
mieckich jak naród polaki. 

Jeat zatem zro:cumiałe, te 
właśrtie rząd silne) obecnie 
Polski wystosował do sąsia­
dów Niemiec notę przepoJoną 
głęboką troską z powodu 
wskrzeszania imperializmu 
niemieckiego. 

Nota rządu pol$kiego wy­
raia również wolę innych są­
siadów Niemiec, którzy tak 
często padali ofiarą napaści ze 
strony imperializmu niemiec­
kiego, nota polska wyraża 
stanowisko Czechosłowaków. 
Francuzów, Belgów, Holen­
drów, Duńczyków, Luksem­
burczyMw. 

Nota Polskiej Rzecz.ypospol1-
tej Ludowej jest dla patrio• 
tów niemieckich 1 dla Nie· 
mieekiej Republiki Demokn· 
tycmej Awl.adectwem a 

Rowomianawany 
ambasador NRD 
przybył do Warszaw1 
W dn\u ?A bm. przybył do 

Wal"l!zawy nowomi.anowany 
ambasador nadzWYcz.ajny i 
pełnomocny Niemieckiej Re­
publiki Demokratyczne3 w 
Pol6ce Stefan Heymann, wł• 
tany na dworcu przez dyrek­
tora protokółu dyplomatycz­
nego MSZ Edwarda Bartela 
oraz członków ambasady NRD 
z char~e d'affaires A. I. Ru­
dolfem Rossmelslem na czele. 

Pogrzeb 
prof. S. Pieńkowskiego 
W dniu 23 bm. na cmenta­

rzu Powązkowsk im w War­
szawie odbył się pogrzeb wy· 
bitnego uczonego prof. dr. Ste­
fana Pieńkowskiego - człon­
ka prezydium Polskiej Akade­
mii Nauk, członka Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 

Będzlem:v mu11lell rozszerzyć 
naszą działalność I pomnożyć 
nawiązane konUlkty. Wobec 
żywotnej donlosło~cl proble­
mów, przed którymi stoimy, 
nie wolno nam walczyć w roz­
syoce. 

Mamy do czynienia - o­
~wiadt:>zyl pro!'. ;Tnffol.:.CUri„ -
z silnvm przeciwnikiem, z u­
doskon8lonymt ~rodk3m\ 'l\­
mnej wojny, \a~ nl), te, ~t6-
ryc-h używa w sposób ja'< naj­
bardziej fac-howv •merykllń­
skl „urząd 1tratef{I J>!!.Vrholo­
gicrnej" . Musimy 1t11le prze­
ciwstawiać ile kłamstwom ! 
ró:i'nym manewrom. 

W centrum Europy - kon­
tynuował Jollot-Curle - zno­
wu powstała rro;Jba, dobrze 
znana sasladom Niemiec -
~roż'oa militaryzmu niemiec­
kiego. 

Nie ulega wątpliwokl. te 
zbrojenie militarvstycmvch 
Niemiec odpowiada amery­
kańskiej polityce 1tr11te~il pe­
ryferyjnej. Uzbrojone Niemcy 
zachodnie. opętAne duchem od­
wetu, pomyślane 111 Jako 
pierwszorzędna baza strategl­
czna. 
Cała ta agresY'~'lla polityka 

przedstawiana jest pod pła!lt­
czyklem obrony, podrzat1 td' 
w rzeczywistości stwana on• 
pcważne mgro~en!e beZJ)le­
czeństwa na całym świecie. 
Zwracając si~ do mych ro­

daków na po11iedzenlu Naro­
dowej Rady Pokoju ośwlad-

Dalsze. zobowiązania załóg 
na cześć li Zjazdu PZPR 

(Dokończenie ze str. 1,-

Poszczególne drużyny paro­
wozowe zobowiązały się dbać 
o utrzymanie parowozów w 
jak najlepszym stanie tech­
nicznym i wzmóc walkę o 
oszczędne zużywanie węgla i 
smarów. 
Wartościowe zobowlątania 

podjęły również załogi pozo­
stałych służb. 

MŁODZIEŻ N A CZESC 
li ZJAZDU PARTII 

W dniu wczorajszym na uro 
czystą masówkę w Technikum 
Przemysłowo - Pedagogicwym 
w Pabianicach, na której ?O­
dejmowane były zobowląum!3 
na cześć II Zjazdu Partii, przy· 
byli gorąco witani przez zebra. 
nych przedsta.wiciele młoozie­
ży koreańskiej . 

Sala gimnastyczna Techni­
kum już o godz. 14 wypełniona 
była po brzegi. Zebrali się t•J 
prawie w!łZyscy uczniowie. O 
godz.. 14.30 rozpoczęła się ma 
sówka. 

Do zebranych przemówił 
przewodniczący zarządu szkol. 
nego ZMP, tow. Kaczor. PrZe­
mówiente Jego co chwila pru­
rywane było okrzykami oraz 
burzliwymi oklas-kami na cześć 
bratniej l'ftłodzieży korean 
skiej. 

Po przemówieniu uczniowie 
Technikum podjęil szereg zo. 
bowiąz.ań produkcyjnych. Po. 
stanowiono między innymi WY· 
konać & zaoszczędi.onego mat~-

riału obrabiarkę typu Ou-2, w Imieniu zespołu nr 22:1 od· 
która ofiarowana tostanie na- czytuje zobowiązanie: „Zaosz• 
rodowi koreańskiemu, jako czędzimy 20 tysięcy metrów 
dowód przyjaźni narodu pol- · nici i 400 metrów taśmy". Zo­
skiego. Zobowiązano się na· bowiązanie ze11połu nr 221 
stępnie także z zaoszczędzone- brzmi: „Wykonamy plan rocz­
go materiału wykonać korpus ny na pięć dni przed termi­
dla szlifierki oraz. odlać 8 ton nem, zaoszczęd1lmy 200 me­
żeliwa. trów taśmy l 10 tysięcy me-

Po podjęciu zobowiązań do trów nici". Płyną dalsze zobo­
zebranych przemówił przedsta· wiązania robotnic 1 rol>otni· 
wiciel młodzieży koreańskiej. ków. Każde z nich, to cząstka 
Młodym Koreańczykom, mło- Czynu Przedz.laz.dow~go załogi 

dzież Technikum wręczyła u- ZPO ,im. W1ęckowsk1eg~, cz~­
pominki książkowe. s~ka wkładu "'. real!zacJ_ę do­

Uroczysta masówka zakoń- moslych zadan, postawionych 
czona została odśpiewaniem przez IX Plenum PZPR. 
Międzynarodówki. ?J sumie załoga ZP~ Im. 

ZOBOWIĄZANIA 
ZAŁOGIZPO 

Im. WIĘCKOWSKIEGO 

Nad stołem prezydialnym 
widnieje napis: 

„Naprzód do walk! o dal~ze 
podnifit,~1en1° dobrobytu mate­
rialnego ma8 pracująryc:h". 
Pod tym hasłem składała 
wczoraj 1.ałoga ZPO Im. Więc­
kowskiego swe znbuwiązania, 
witając.: zbJiżaJący się Il Z1azd 
naszej partii. 

Meldunki zgłaszane przez 
robotników są krótkie, ale p1ę· 
kne i płynące prosto z serca. 
„Po!>tanawiamy skrócić wy· 
konanie roc1.nego planu, Zll· 

oszczędzić nici, zmn iejszyć 
ilość poprawek" - powtarzają 
s!ę zdania w meldunkach po· 
szcze1?ól nyrh ?es połów. 

, ZMP-ów ka Cyryla Lasota 

Więckowskiego zobowiązuje 

się wykonać na dwa dni przed 
terminem roczny plan oraz 
wyda tnie obniżyć kosz.ty wła­
sne produkcji. 

BĘDĄ WALCZYC 
O WYSOKĄ JAKOSC 

PIECZYWA 

Wiele zobowi ązań podjęły 
włogi Łódzkich Zakładów Prze· 
mysłu Piekarniczego. M. in. 
załoga piekarni nr 3 zobowią­
zała się wvkonać plan rocz.n,v 
do dnia 15 grudnia . W trosce 
o uzv~kanie wysokiej jakości 
pieczywa, wszyscy pracowni· 
cy podjęll apel tow Saja: ,.Ja 
nie wypusz.czt, braku" Perso· 
nel ekspedvcji 1.0bowią1,al lłir: 
punktualnie dMtarczać pie­
czywo do sklepów Załoga 
i;:iastkeml nr li wvprodukulE> 
ponad plan I 200 kg wyrobów 
cukierniczych. 

czyłcm: ,,W chwilł obecnej 
naród francuski może ?mie­
nić bieg wYdarzeń na kottyść 
pokoju ". 

Jeżeli tak podkreślałem fi).. 

lę Francji, czyniłem to d late-
10, że wydarzenia ostatn ;ch 
lat t obowiązujące układy da­
ją Francji szczególną możność 
podjęcia decydującej akcji, by 
zapobiec wojnie. Jednakże 
dużą odpowiedzialność pod 
tym względem ponoszą takie 
wszy1cy inni sąsiedzi Niemiec„ 
totei śledzimy irh działalncść 
z n iemniejszą uwagą i popie-
ramy 1ch z tą samą mocą i tą I 
urną wiarą. 

Wydarzenia rozgrywające 
si ę w Azji, a zwła~zcza wyda- 1 

rzenla zWiązane z Koreą przy­
kuwa)ą uwagę narodów całe­
go świata. 
Siły pokoju doprowadztły 

du)\ atmosferę. . 

Uwat.am, że j edno z ~ta· 
wowyc\\ za.dań naszej ses'\ 
polega na tym, by znaleźć 
najbardzie\ •kute<:Zną drogę 
do tej tak nle1>d10wnej konfe­
rencji. 

ŚWiat 
do położenia kresu działaniom WYST~PY POLSKICH ARTYSTOW 
wojennym, doprowadz iły do w NRD 
triumfu ducha rokowań - co 
było wielkim zwycl~1twem W Weimarze dnia 23 bm. od· 

Siły któ b l . · • był alt koncert państwowej or· 
! re o. a~ aią BH~ • klestry symfonlcznoJ, którą dy­

zmnleJszenia nap1ęc1a w ato-\ryąowal przebywalący obecni• w 
sunkach mlęd?.ynarodoWycb, NRD dyrektor <.,,ery Warszaw­
chwytaj" alę obecnie najroz- •kleJ - Zyqmunt Latoszl!!wskl. , "' Solistą wfeczor .1 był Henryk 
maitszych środków, aby prze- S&tompk&. 
szkodzić zwołaniu konferencji 

1 
P\lbllcznolć se„decznle oklas· 

Politvcznej. Rozmowy wst"P- k wala wysłtPY polskich arty• . ~ · ·~~ ne wciąż natrafiają na trud-
ności Delegaci koreań~y i 
chińscy wysunęli kilka dni te­

PROCU MOSSADIKA 

mu nowe prooozycle. których W procesie przeciwko MosS'ldl. 
celem jest uniemożliwienie - I kowl I b. ~z~fowl srtabu qeneraf· 
d · k' . k f 1 neąo armil 1rańskl•J qen. Rlahl 
71ę I udziałowi W on eren- prokurator Azmude kontynuował 

cji takich kralów neutralnych. , w dniach 22 I 23 bm. swą mo-wt 
jak ZSRR, Indie, Pakistan, In- oskad:ycielską. 
donezla ł Burma - prowa- Na posiedzeniu w dniu 23 bm. 

· , Mossadlk poproeił przewodniczą· 
d.tenia rokowań w oparciu o I ceqo sądu o qłos 1 otwla<kzyl, te 
s1ł1t. prokurator oskarta qo o „bezbot-

od wl d j ność", ponlewa:t chce, aby n'I nie· 
PropOeycje te po a a ą · qo ~Mossadlka) zapadł wyt"ok 

koncepcji rokowań, popieranej 1 •mlerc1. 
przez narody, i powinny bvć p„zewoe1n1ez4cy polecił proku­
przyjęte przez WS7ystklch. ratorowi, _a!>y nie poruszał witc•J 
Jednakte czynione 'Ił próby spraw relrqll. 
storpedowani• tego planu. BUDOWA BAZ WOJSKOWYCH 

jest Jeszc~ fnny niezwykle w L.IBll 

doniosły problem. któt"y ob- w 1 k 1 h-.a • ł \ d 'k ~„ M o • a amerylcańsk e, na mo-
c vuz1 ca a u 7 O-"· am na cy ni• opublikowaneqo porozu·· 
mvśl! zakaz bron! ma11owPi mienia, zawartei;io między S.tana­
-~t'll~ 1 &\ll"•""'"'l =~br<>i•n<a.

1
_; Z/-f7oczonymf a L!lći"' • , ~pr,r. 
... 1. l:>\•do ... y 'Da2' wolskowych n~ 

Jeiel\ w roz~trzy~nlęclu te- teryt'.:'rlum Libii, okupowały re· 
go problemu zosta1v oslągnl~- Jon Al-Fataeh w okrrąu Barka I 
te "ewn• aukc@cy to m!mo ro przystąpiły do budowy lotniska 

, , " 1 wo/•koweqo. 
trz~ba przyznać, że dotych-
<'ZRtt łclera1ą s\ę ,eB7C'le rót.ne SESJA STOWUtzVSZENl.4 
koncepc1e i te Komisja ONZ PAl\TVZAHTOW WŁOSKICH 
do Spraw Rozbrojenia nie do­
s:r.ła les7.cze do żadnych kon­
kretnvrh rezultatów. 

W dnłacłt 21 -22 bm. w Cuneo 
odbyła sił sesJa Krajowi!!] Rady 
Stowarzyszenia l"artyzantów Wlo­
•klch. 

Na Hajl uchwalono teka! ort· 
dz1a do narod" wloskieqo, które 
wzywa do wa/kl przeclwkt pró· 
bom wsl<rz„szenla faszyZJl'IU w 
kraJu, przeciwko planom utwo· 
rzef71a „armil europelskleJ 

Starałem się odkry~ przv­
czynę, która bv wyi'lśnHa 
upór. z jakim USA forsują 
punkt planu Barurha, przewi­
dujący utworzenie jak\e~<>ś 
mfędzynarodnw!go organu 
który by bvł wlaścici~em ANGIELSKO-EGIPSKIE 
wszv~tkich zasobów uranu I ROKOWANIA PRZECl~GAJ~ SI~ 
ur1ądzeń ener~U atomowt'1 
Zwolt'nnley teii;o planu prag­
ną utworzvć te~o rodzaju or­
!!!ln mfędzvnarodowy. pon\e­
waf ~ą pewni, ~e mogliby li-

Rokowania anqlelsko • eqpskle 
w sprawie ewakuacji woj* an· 
qiel1klch z Eąlptu ' prze~qaj11, 
111. 

Minął Jut miHląc od czasu O• 
statnleqo spotkania dtleqacji an· 
qielskiej l eqipsklef, jed:iakte -
Ja~ podkrelllaj11, dzienniki eqlp· 
sk1e - żadna ze stron nie ch'9 
ustąpił ze sweqo stanowiska. 

zy~ na mechanlcmą wlęk­
~roś~ w t:vm nr!!anle; doma~::i­
ją się oni bo\'\iem, 11by dec:v­
zjp we wtpomnlanym wyzei 
organle miedzynarodnwvm PRZECIWKO BOMBAl\DOWANIU 
tapad8ly 7WVkłą większoścla BEZBRONNYCH MlJRZYNOW 
głosów, oznaczałoby to, że 
zwolenn1ey tego planu z<lobv­
llby fakt:vczny monopol we 
ws:r.y!<tkich dzledz.lnacb ener­
gii atomowej. w przemyśle ł 
w życiu jlospodarczvm wsz.yst­
klrh kra.lów na świecie. 

Jest rzeczą oczywistą, że ta· 
kle podejście do problemu w 
tak napiętej sytuacji - jest 
niemożliwe do przyjęcia; takle 
podejś<'ie może tylko pogłębić 
niepewność jutra I !ltanowilo­
by pod każdym względem pre­
mię dla polityki siły. 

Jest rzeczą bardzo trudną 
doprowadzenie do rozwiązania 
konkretny<'h problemów w at· 
mol':ferze silnego napięcia. W 
atmosferze tej istnieje niebez­
pieczeństwo, że ludzie pozwolą, 
by Ich porwała idea krucjaty. 
Pragnąłbym zwrócić się do 
tych ludzi ze słowami następu· 
jącymi: Jesteście oddani jakie­
muś ustrojowi; uważacie - tak 
często wmawiano to wam -
że ktoś rh<'e was podbić I zmu­
sić do zrzeczenia się waszeg1> 
stylu życia, że z Rosjanami 
można prowadzić rokowania 
jedynie w t:vm wypadku, jeśli 
zmienią swój u~trój, a z Chiń­
czykami - jeśli zapr0!'17.ą do 
siebie ma rszałke z For mozy. 

A czy, wasi:ym 7.daniem, roz­
sądhe byłoby twlerd:r.enie, ja­
koby z Amerykanami można 
było prow11dzlć rokowania ty l­
ko w wypadku, jeżeli zli k wi­
dują kapitalizm? Czy sądzicie, 
te pokój będzie mógł na~tąpi<! 
le<lynie wtedy, gd.v wi;zyi:cy lu· 
dzle będą tego samego zdani6, 
co wy? 

Skoro fednak tak nie jest, 
to ·~zyz nie należy wraz z 
ludźmi takimi, jakimi są, w 
iwiecie takim, jakim jest -
szukać środków zmnie;szenta 
ruipięcia w stosunkach mię­
dly narcxlowych 1 

Czy konferencja przedstawi· 
cieli pięciu mocal'6tw, na któ­
rych ciąiy największa odpo· 
wledzlalność za utrzymanie 1 
utrwalenie pokoju, nie byłaby 

Komitet Polityczny Komunl· 
stycznej Partii Wlelkltl Brytanii 
opublikował ołwlodczenle '"' 
zwillZku z decyzJ11, „ządu anqli,t­
skieqo utyc~ bombowc«if w f.•· 
lu zdławienia „uchu ~rodo~•O· 
wyzwoleńczeqo w Kenii. 

Oświadczenie stwierdza, :te hr· 
barzyńskle bombardowanie q•!to 
zaludnionych rojonów Kenii ta· ' 
nowi nowy etap kampanii ;rr •Ą. 
rzającej do zaqłady bezb-ronnyc11 
Murzynów - możczyzn, kobiet I 
dzieci. 

Pl\AWDZIWI!: MOTYWY 
N!GOCJACJI USA - PAKISTAN 

Prasa ame„ykańska I amer)'· 
kańskle aqencje Informacyjne u• 
1awnia111, prawdziwe motywy ne, 
qocJ.acji Stanów ?Jedn0<:zonych 
Pakistanem w sprawie sojuszu 
wo;sl<oweqo. 

Tyąodnlk „US New1 And World 
Report" komentując rozmowy 
między USA i Pakistanem stwle•· 
dza, t e z lotnisk Pakistanu jako • 
b• słrateqlcznych bombowców 
szybko można dotrzeć do qral\ic 
„adziockich, 

„New \'ork Times" podkrdlll 
znaczenie Pakistanu J~ko pował· 
neJ siły militarnej. Jast to - pi­
sze dziennik - spośród państw 
muzułmańskich kraj naJbar-d-z:ieJ 
zaludniony I maJllcY świetne tra· 
dycje wojskowe. 

KONFERENCJA PRASOWA 
W URZ~DZIE INFORMACJI NRD 

Dnia 23 bm. w urzędzie Jnfot"· 
rnacJI przy premierze NRD, odbY· 
la si• konferencJa prasowa, po· 
śwl1cona pismu rządu NRD do 
rządu bońskieqo w sprawie złaqo­
dzenla zobowiązań finansowo-qo­
spodarczych zw1uanych ze 11<ut· 
kami woJny. 

Oqólna suma zobowiązań, clą. 
t'łcych obecni• na Niemczech za· 
chodnlch wynosi 71.681 milionow 
marek. 

POtO.tVć KRES OZIAŁAl,NO.łCI 
„MA.CCAIHHYSTOW" 

Kralowr Komitet Komunlstycz· 
nej Parli USA opubl\kowal O· 
św iadczenie, w którym stwierdza, 
że tzw. "sprawa White'a'', św1ad· 
ety o „zmożeniu sił w Stanach 
Zjednoczonych nlebezpi•CZl!!ństwa 
faszyzmu. 

Krajowy Komitet Komunłstycr· 
M) Partii USA wzywa do zorqani· 
zowanla uerokleQo ruchu Jedno· 
ścl w celu położenia kresu dzta· 
lalności „maccarthystów", profa· 
u:11t0w I pod:teqaczy wojennych. 
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Więcej sklepów 
z arłykułami spoiywczymi i przemysłowym\ 

na przedmieściach 

Sieć sklepów handlu uspołecznia-I 
nego winna w roku 1955 zwiększyć stę 
w porównaniu z rokiem 19 53 o około 
4 tvsiqce, w tym na wsi o około 2 ty­

siqce. Szczególnie należy rozwinqć 
sieć handlowq ·w nowych osiedlach 
mieszkaniowych i usunqć istniejące 
na tym odcinku zaniedbania. Wy­
datnie należy zwiększyć liczbę za­
kładów żywienia zbiorowego oraz 
poprawić jakość posiłków i obsługi 
konsumentów. · 

Robotnicy Widzewa 
domagaią sic: lepszego zaopa1rzenia sklepów . 

IX Plenum KC PZPR po­
sta wUo przed pracownikami 
handlu uspołecznionego po­
ważne zadanie: jak najspraw­
niej zaopatrywać ludność w 
poszukiwane przez nią i od­
powiadające wciąż wzrastaJ11-
cym wymaganiom towary. 

Zwiększenie pull towarów, 
pochodzących zarówno ze źró­
deł centralnych, jak i zdecen­
tralizowanych, jaka w latach 
1954-19515 powinna. dotrzeć do 
rąk konsumentów, wymaga 
również rozszerzenia sieci 
handlowej. Dlatego też w te­
z.ach do dyskusji przed II 
Zjazdem PZPR stwierdza sfę: 
„Sieć sklepów handlu uspołe­
cznionego winna w roku 195:5 
zwiększyć się w porównaniu :r; 
rokiem 1953 o około 4 tysiące, 
w tym na wsi o około 2 tysią· 
ce. Szczególnie należy rozwi­
nąć sieć handlową w nowych 
osiedlach mieszkaniowych i. u­
sunąć istniejące na. \ym od· 
cinku zaniedbania". 

Tę dyrektywę handel uspo­
łeczniony zobowi4zany jest z 
całą pieczoł"witością i troskli­
wością wprowadzić w życie. 
fym bardziej, że dotychczas w 
dziedzinie właściwej lokaliza­
cji IJQl!zczególnych sklepów i 
ich struktury brantowej po­
pełniono wiele błędów. 

Chcąc 'więc naprawić bJędy 
t jak najwłaściwiej rozbudo­
wywać sieć sklepów, mając na 
uwadze wygodę człowieka, 

któremu handel uspołeczniony 
1łuży, musimy dokonać do­
ełębne' analizy obecnego roz­
mieszczenia sklepów. 

Popełnialiśmy błędy, alenla 
możemy zapominać również o 
osiągniE:ciach naszeio handlu 
uspołecznionego. Do niewąt­

pllwych osiągnlt:ć zaliczyć na­
lety ciągle wzrasta~e.ce. Uosć 
sklepów detallc'l.Ilych. Przyj• 
mu\ąc stan sieci sklepów w 
roku 1949 za 100, ilość ich w 
latach 1950 - 1955 w Lodzi 
przedstawia się następująco; 

1950 160,6 proc. 
~951 191,2 " 
1952 205,4 „ 
1953 
195-ł 

1955 

283,l 
305,8 
322,8 

„ 
„ 
„ 

Rozwój Jest gwałtowny, dy· 
namiczny. To właśnie sprawi­
ło, te dyrekcje .Miejskiego 
Handlu Detallcz.nego, stawia­
jąc na czołowym miejscu wy­
konywan le planów rozwoju 
sieci, uruchamiały swoje pla­
cówki tam, gdzie się zwalniał 
lokal. Często więc tak się zda­
r7..ało, że na niewielkim od­
cinku powstawało kilka skle-

Zygmunt Szymański 
:i.ca kierownika Wyd,;talu Han­

dlu Pre?.ydlum RN m. t.od:tl. 

pów nawet tej samej braniy, 
podczas gdy gdzie Indziej lu­
dzie musieli po potrzebne im 
artykuły wędrować prz.ez kil­
ka ulic. 

żywiołowość ta wytworzyła 
ta.ką sytuację, że sieć handlu 
detalicznego, pomimo dokony­
wanych zmian brani poszcze­
gólnych sklepów, nie jest je­
szcze należycie rozmieszczona 
w terenie i nie zawsze odpo­
wiada potrzebom konsumen­
tów. Przede wszystkim jest 
skoncentrowana głównie w 
śródmieściu, zaś .peryferyjne. 
dzielnice miasta odczuwają 
brak sklepów nawet podsta­
wowych brant, jak np. spo­
żywczych, galanteryjno-odz.e-
ż<>wych itp. ' 

Takle wadliwe rozmleszcze· 
nie sieci sklepów w naszym 
mieście wiąże aię z trudnoś­
ciami lokalowymi. Jak wiado­
mo, w czasach kapitalistycz­
nej gospodarki umieszczenie 
lokali handlowych w centrum 
miasta mJ.ało na celu osiąg­
nięcie jak największych zys­
ków przez prywatnych kup­
ców. 

Jeszcze nie ~st dobrze, ale 
stwierdzić należy znaczną po­
prawę. Sieć sklepów uspołecz­
nionych na peryferiach powię· 
ksza się stale 1 systematycz­
nie. W takim stanie rzeczy 
wielką rolę do spelnienia ma 
tak zwany drobny detal: stra­
gany f wózki. W dzielnicach 
pozbawionych dostatecznej i­
lości lokali sklepowych ta fqr­
ma sprzedaży może poważnie 
ułatwić konsumentom zaopa­
trywanie aft: w potrzebne to­
wary. Niestety, nie wsz.yacy to 
rozumieją. 'Wprawdi.i& llo~~ 
&traganów i wózków w latach 
19:12-1953 poważnie wzrosła, 

Jednak często jeszcze straga­
ny i wózki znajdują się w ma­
gazynach naszych detalistów, 
zamiast ~ pl.ac:ach t.arl['lwych, 
ustawione zaś stragany nie­
kiedy świecą pustkami. 

Mówiąc o handlu uspołecz­
nionym nie podobna przemil­
czeć :r.agadnienia estetyki 
wnętrz 1 wystaw sklepowych. 
Często zdarza się, te sklep jest 
należycie zaopatriony we 
wszelkiego rodzaju towary, 
jednak nie osiąga zaplanowa­
nych obrotów. Przyczyna tkwl 
w tym, te towary nie zostały 
należycie rozmieszczone tak, 
by klient mógł zapoznać się z 
ich a.sortymentem. Trudno 

przecie! wiedzie~. fe dany to­
war jest w sklepie, skoro leży 
on gdzieś w magazynie, wzglę­
dnie pod ladą sklepową. 

Podobnie jest z WJl.!tawamL 
Nie zawsze spełniają one swo­
ją rolę, nie zawsze pokazują 
człowiekowi, co w danym 
sklepie może dostać, nie z,aw­
sze zachęcają do wstąpielllia. 

Z tyml brakami w pracy 
handlu uspołecznionego bę­
dziemy walczyć. W pierwszym 
rz~zie postaramy się usunąć 
niedociągnięcia istniejące w 
lokali7.acji sklepów. Odpowie­
dnia komisja, w skład której 
wejdą pracownlcy. Wydziału 
Handlu Prezydium Rady Na­
rodowej m. Lodzi, przedsta­
wiciele dzielnicowych rad na­
rodowych, Komisji Handlu o­
raz poszczególnych dyrekcji 
handlu detalicznego, w I 
kwartale 1954 roku zajmie &lę 
szczegółową analizą rozmiesz­
czenia gklepów. Błędy popeł­
nione w tej dziedzinie zostaną 
niewątpliwie naprawione. 

Dążąc do zaspokojenia po­
trzeb mieszkańców peryferii 
Lodzi, w dzielnicach o malej 
Ilości sklepów, gdzie napoty­
kaliśmy na trudności związa­
ne z brakiem odpowiednich lo­
kali, będą otwierane sklepy w 
byłych lokalach handlowych, 
zamienionych w międzyci.a.sie 

n.a mieszkania. 

(Z tei do dyskusii przed Jl ljazdem PZPR> 

Jestem robotnicą Widzew­
skich Zakładów Przemysłu 

Bawełnianego 1 Maja. Pra-. 
cuję tutaj jako prządka od 
1946 toku. Zawód swój już 
dawno pokochałam I cieszę się 
ze swoich wyników pracy. 
Dumna mogę być, że wielokro­
tnie znajduję się wśród robot­
ników najlepiej wykonujących 
normy, a ostatnio zdobyłam 

pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie. Może zapytać 

mnie kto, dlaczego tak staram 
się dobrze pracować? Na ta· 
kle pytanie bez wahania daję 
odpowiedź: „Jakźeż inaczej 

O wyisz·y poziom pracy 
akademickich stołówek I abrycznych i 

mgr W adaw W yrozębski -----·--
Zakład Stołówek I Bufetów ZSS 

cy oraz spółdz.lelczoścl w 
z.akresle dokonywania 
remontów w stołów­

kach 1 wyposażenia na 

Z !ywlenlem zbioro­
wym stykam się od kil· 
ku lat. Pracę w tej dzie­
dzinie roz.poczynate.m w 
stołówka~h e:kadernlcklch UŁ, kosztów admlnlstracyjno-rze- bleżąoo w sprzęt, gprawia, że 
piastując od roku 1946 różne czowych stołówek do zwięk­
funk~je. W toku pracy mia- szenia sum przeznaczonych 
łem okazję widzieć, czym jest bezpośrednio na rurowiec dla 

Leokadia Ludwiczak 
robol nica 

WZPB 1 Maja 

można pracować, jeśli serce 
slę raduje, gdy spojrzeć na 
wspaniałe budownictwo w na­
szej ojczyżnie .. I to wszystko 
kierowane jest przez robotni­
ków 1 chłopów, przez parLię". 

Tak sobie nieraz tłumaczę: 
lm lepiej będziemy pracować, 
tym szybciej paprawią :;;ię na­
sze warunki bytu. 

Doszłam do wniosku, te po­
winnam wstąpić do partiL 
Zrobiłam to. Postanowiłam 
pracować wśród kobiet i da­
wać przykład swoją pracą i u­
~wiadamiać je. Stawiam też 
zawsze na zebrani.ach partyj­
nych sprawy dotyczące roz­
maitych bolączek kobi.et.. 

Zagadnienie właściwej loka- dobrze pracujące. stołówka dla 
Uzacj! sklepów w osiedlach osób :r; n.iej korzystających. 
7.0R na Bałutach I Starym 

przygotowania posiłków. W 

tych dniach Zakład Stołówek 

Teraz, gdy przestudiowałam 
materiały IX Plenum KC 
PZPR, poczułam się w obo­
wiązku jako partyjniczka za­
brać głos w dyskusji nad te­
l.ami przedzjazdowymi. Jasna 
jest dla każdego treść tez. Ja. 
sna dlatego, że mówi o osiąg­
nięciach, które możemy do­
strzec nawet na własnym pod­
wórku, I o brakach, z którymi 
w ogóle się nie kryjemy. Wie­
my przecleż, że nie łatwo jest 
zakładać gospodarstwo 1 od 

stołówki prowadzone przez 
ZSS nie są dostatecznie wy­
posażone 1 zmechanizowane. 
Ma to swoje odbicie w ,J.ikości 
podawanych posiłków. 

razu wyposażyć je we wszyst­
Do osiągnięć naszych ostat- ko. Partia Jednak słusznie 

Mieście analizuje powołany 

przez Prezydium Rady Naro­
dowej zespół, któręgo zada­
niem jest dostosowanie budu­
jącej się, względnie projekto­
wanej sieci handlowej i ushl­
gowej do patrteb zamieszkałej 
tam ludności. 

W Awletle uchwał IX Ple- I Bufetów, przeznaczył z nad- niego okresu należy prawie zwraca u·wagę, że powodem 
num KC naszej partii rola 1 wyżek ub. r. oraz zysków bu- zupełne wyeliminowanie ne- tych braków nie zawsze są 
zn.aczenie stołówek jeszcze fetów ponad 200 tys. zł na po-. aatywnych uwag konsumen- trudności na obecnym etapie 
bardziej wzrastają. Stalówki lepszenle wyżywienia w ato- tów w książkach źyczeń I :r..a- budowy socjalizmu. Tezy mó­
.s" priecież jedną z form po- łówkach. Ostatnia obnitka cen żaleń, przy występujących wili, że 11ą takie nledociągnlę­
moey dla szerokich rzesz lud- niektórych artykułów spożyw- często słowach umania i po- cl.a, które nie powinny Już 

mieć miejsca. O tym ostatnim 
.noścl ze .strońy państwa. czych, przyjęta z radością chwałach. Również, dzięki o- chcę wł.aśnie mówić. 
Swiadczenla zakładów pracy przez ludzi pracy, shliyć bę• fiarności załóg, nasze stołów-

ki akademickie pracują ku o- Pytają mnie prządki w 2:11-
kładzie - jak to się dzieje, że na rzecz remontów bieżących, dzie również temu celowL 

1wyposatenla w spnęt, nleob-

Program gospodarczy na la­
ta 195~-1955 - to pro&ram 
podniesienia stopy życiowej 

i wzrostu dochodów ludności. 
ciążanie stołówek opiatami za 

Temu wzrostowi odpowiadać 
będzie zwiększona odpowied- lok.al, jwl.atlo I wodę, zrezy-

gólnernu zadowoleniu studen­
Praca zakładu, w którym tów. Ale I na tym odcinku nie 

pracuję, byłaby jeszcze lepsza~ 

gdyby nie napotykane trudno­
~ 

brak trudnoścL Z początldem 

nowego roku akademickiego 
1953/1954, na skutek wz.rostu na 

tak szybko budujemy, wznosi­
my nowoczesne rabryki itd., a 
w sklepach brak jest wielu ar­
tykułów, bez: których trudno 

nio masa towarowa, a co w 
ślad za tym Idzie - odpowie­
dnie rozwinięcie sieci handlo­
wej, która dostarczy towar 
konsumentowi. Pracownicy 
handlu uspołecznionego po­
winni dołożyć wszelkich sta­
rań, aby zadania 1tojące przed 
nimi zrealizować jak najlepiej. 
Powinni pamiętać przy tym o 
stałym podnoszeniu kultury 
handlu. 

Warunki ku temu, by :r;ada­
nia wytyczone nam przez IX 
Plenum KC PZPR spełnić, 
mamy. I zadania te wykona­
my. 

1nowanle przez państwo z o­

podatkowania obrotów atołó-
ki i przeszkody. Oto kilka z 
nich: 

. się obejść. Wymieniają całą li-
1 tani<: artykułów, jak np. garn­

ki, wiadra, meble na sztuki, 
uczelniach liczby mło?zieży po- odzież dziecięcą i braki w za-

wek i .akumulacji - to jedna 

z dróf realizacji zadań posta-
e~,odzenia robotniczego I chłop- opatrzeniu w różnych skle-

1) Niedostateczne zaopatry- sklego oraz dużego napiywu pach. Ja przyznaję temu ra-
cję. " w1onych w tezach przedzjaz- wanie przez Wydziel Handlu młodzieży z terenu wojewódz-

dowych. bufetów pracowniczych, pro- twa łódzkiego, stołówki zosta-

po wadzonych przez nas w kilku- ły przeładowane. Przydzielony pn:eczytanlu referatu • 
d I I I '-ł d h rod '· nam przed kilkoma miesiąca-tow. B. Bieruta oraz te1 u- z es ęc u za ... a ac p u ... • 

ml duży lokal po restauracji 

Zobaczmy jak wygląda ir:ao­
pa trzenie naszej robotniczej 
dzielnicy - Widzewa. Zacmę 
najpierw od sklepów spożyw­
czych. Zaopatrzenie tych skle­
pów jest na ogół dobre. Ale 

przy ul. Zamenhof.a 6, z prze- możemy też się poskarżyć na 
chwalonych przez IX Plenum, cyjnych, nie pozwala nam na 

r..ałoea naszeio przedslęblor- zaspokojenie żądań robotni· 

stwa postanowiła pracować ków w tym zakresie. Unlemo­

lepiej nit. dotychczas, reallzu- tllwi.a nam dotarcie z kanap­
Jąc zasadę: przez zmniejszenie kami do hal produkcyjnych, 

wprost do stanowisk pracy. 

znaczeniem na stołówkę aka­
demicką, został za3ęty samo­
wolnie. Mtmo wielokrotnych 

Do rąk konsumentów 
musi trafiać towar dobrej jakości 

2) Uchwała Prezydium Rzą­

du z dnia 21 lutego 1951 ro-

ku w sprawie prowadze­

ni.a stołówek pracowniczych 

1 tworzenia Oddziałów Za-

lnter'fencjl, mimo przygoto­
wanej dokumentacji przez Po­
litechnikę Łódzką f przy-

W ~wietle wytycznych IX wa~h na-
Plen um KC naszej partiJ za- szego apara­
p.adn\eme podniesienia stopy tu niedo-

Stef an Staficzyk przeprawa-
• dzane w Jed­

nym z naj­
ba•rdzlej 

c\owe wykoname planów, ale 
także takie sprawy, jak np. ob­
sługa klientów, zaopatrzenie I 
estetyka sklepu, czystość Itp. 

opatrzenia Robotniczego, zo­
bowiązująca w § 10 prze-

znania przez Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego 100 tys. 
d na remont 1 wyposażenie 

stołówki. nie możemy stołówki 
tej uruchomić. Wobec zbliża­

jącego się końca roku kalen· 
darzowego I możliwości utra­
ty kredytów, sprawą tą nale­
żałoby się zająć natychmiast. 

nie. Zayytajmy np. o 7 lub 6 
nmo o pieczywo. Zwykle eks­
pedientki bezradnie rozkład~­
lą ręce i odpowiadają: Nie ma. 
Okazuje się, że chleb przywo­
żą do sklepu dopiero póżniej. 
gdy Judzie już po śni11claniu 
udają się do pracy. A tak nle 
powinno być. Chleb należało­
by dostarczać wcześnie, rano, 
kiedy otwierane są sklepy. Z 
mlekiem jest wprost przeciw­
nie. Sklepy posiadają je w 
sprzedaży wcześnie rano, na­
tomiast nie można go dostai'.: 
przed południem lub po połu­
dniu. Odczuwa się też· w skle­
pach brak różnego rodzaju ryb 
l taniej mąki pszennej w ce­
nie 6 zł za kg. życ1owej ludzi pracy postawio- ciągnięcia. 

kierownik sklepu MHD nr 208 
przy ul. Narutowicza 5~ wodnlczącego PKPG do opra-

Mieszkańcy naszej dzielnicy 
życzą też sobie, aby niektóre 
sklepy spożywcze były o.lwar• 
te nie do gad?.. 18, jak to ma 
miejsce, a dó godz. 22 lub 24. 
Bo nieraz wychodzi się z pra­
cy wieczorem i wszystkie 
s)depy są zamknięte. Kob:eta 
często zmuszona jest odbywać 
Po godzinie 18 długą wędrów· 
kę do „najbliźszego" otwarteO: 
go sklepu na ul. Stalina. 

A teraz o sklepach odzieżo­
wych i obuwniczych. Tak jak 
ja, tak i wiele kobiet, by .zao­
patrzyć się w odzież lub obu­
wie - musi jeździć do cen­
trum miasta. Wiadomo dlacze­
go. Widzewskie sklepy ,na tym 
odcinku są słabo zaopatrzone. 
Nie ma wyboru ładnie u~zy­
tych sukienek, ubrań, płasz­

czy czy obuwia. Narzekamy 
tez, t.e nie można dost.ać fla-. 
nell. Ten materiał jest przc• 
cieź bardz.o potrzebny na zi· 
mę. Również w sklepach tych 
trudno dobrać dla dziecka ja­
kieś ubranko. 

Jeśli chodzi o meble, to tez 
wybieramy się po nie do mia­
sta. W naszej dzielnicy nie ma 
sklepów tej branży. Ale i tu 
trzeba się nachodzić, by móc 
dostać ładną szafę czy kre­
dens. Nie wiem, dlaczego 
wszystkie meble sprzedają 
przeważnie w komplecie. 

Osobno trzeba powied1ieć o 
zaopatrzeniu dzielnicy w ar­
tykuły gospodarstwa domowe­
go. Jest przy ul. Armii Czerwo­
nej sklep tej branży, Rzadko 
jednak posiada on w sprzeda­
ży garnki, wiadra, wanienki. 
miednice, patelnie, stolnice, 
wałki i,b?- Koniecznie trzeb3. 
usprawnić zaopatrzenie w tej 
dziedzinie. 

Dużlł pomocą kobietom pra­
cującym w prowadzeniu gos• 
podarstwa domowego są pun­
kty usługowe. Trudno jednak 
doszukać się ich na Wid~ew1e. 
Przyszli tutaj tylko szewcy. 
Nie ma punktów usługowych 
krawieckich, spółdzielni na­
prawy odzieży, pralni, napra­
wy garnków kuchennych itp. 

Są to bolączki Widzewą, Są 
to bolączki, które dają się do­
tkliwie odczuć, a prz.y do­
brych chęciach mogłyby być 
szybko zlikwidowane. Trzeba 
tylko, by handel usprawnił 
swą pracę - i przejął się po• 
trzebami konsumentów. Han­
del powinien dokładnie or'.en• 
tować się w potrzeba·'h klien­
tów i starać się zaspokajać ich 
każde życzenie. 

Nie wolno dopuścić, by z 
winy czyjegoś niedbalstwa 
mieszkańcy Widzewa byli na­
rażeni na rozmaite kłopoty. 
Ten niewłaściwy styl pracy 
należy zmienić na lepsze. Han• 
del powinien wyciągnąć dla 
siebie wnioski z tez przed­
zjazdowych, rzetelnie prze;i­
nalizować swoją prac<:. by 
móc właściwie wywiązywsć 
~ię ze swoich obowiązków wo­
oec ludzi pracy. Tego iycz'l 
sobie mieszkańcy Widzew;i, 
życzą sobie dlatego, że mają 
prawo, bo partia nakazuje 
troszczyć się o sprawy bytvwe 
robotniJ,:ów. 

J?e' Jest jako zadanie naczelne Najwainiej· 
1 to bardzo pilne. W realizacji s~ ~est sprawa trzymania 
tego zadania poważna rola ścisłego kontaktu z klientami, 
pr:typada pracownikom Cilłego poznanie ich gustów i życzeń. 

~ 

Pf!1Wadronych sklepów. Na 
zajęciach ty~ ekspedien tkl 
nauczyłyby się, w jaki sposób 
należy prz:yjmować towar, jak 
go magazynować, jak układać 
na półkach sklepowych, wre­
szcie jak obshlgiwać ke>nsu· 
mentów. 

Dla w12:y1tklch pracowników 
handlu uspołecznionego za· 
równo ekspedientów, maga­
zynierów, pracowników trans­
portowych, jak l pracowników 
dyrekcji czy hurtowni, troska 
o zaspokojenie potrzeb ludnoś­
ci powinna być naczelnym za­
daniem. Każdy powinien my­
śleć nad ulep~zeniem swej pra­
cy. Dyskusja nad wytycznymi 
IX Plenum niewątpliwie po­
może nam w zlikwidowaniu 
istniejących jeszcze niedociqg­
nięć. 

cowanla w porozumieniu 1 1---------------------------------------

e.paratu handlu uspołecznione-
go. Od nas w dużej mierze za­
leży pe\ne zaspokojenie Po -
trzeb ludzi \)racy. Każdy z 
pracowników handlu uspołecz­
nionego powinien w pełni zda­
wać sobie sprawę z obowiąz­
ków, ;akie nałozyla na nas par­
tia. 

Jak wyobrażam sobie reali­
zację tych zadań, najłatwiej 

• będzie ml omówić na przykła­
dzie mojego sklepu. Załoga 

sklepowa w pracy swej wyka­
zuje tu wiele ofiarności i tra· 
•'Pd o Jak najlepsze zaopatrze­
nie naszych klientów w różne­
go rOO?.aju artykuły spożywcze. 
Kazdf.l ell.~pedlentka posiada 
gpecjalny b\~zek, do którego 
wpii;uJe uwal!.1 1 życzenia kon• 
sumentów. To pozwala nam 
szybko usuwać niedopatrzenia 
1 braki w zaopatrzeniu naszej 
pl11cówk\. Dużo uwagi pośw!ę­
C8'J1Y zagadmeniq czystości I 
estetyki zarówno okien wysta­
wowych, Jak i pólek sklepo­
wych. Bardzo ważna lest spra­
wa robienia zamówień. Każda 
z ekspedientek odpowiedzial­
na jest za to, aby w jej stoiŚ­
ku nie było nawet chw!lowych 
braków. 

Dziś, kiedy przed handlem 
uspnler7monym postawione zo­
stały tak poważne zadania, 
musimy <:zukać nowych form 
pracy, zllkwidować istniejące 

lesicze w niektórych ogni-

Praoownicy handlu powiinni w 
większym stopniu niż dotych­
c:z.a.~ współpracować i przemy­
słem i )ako wyraziciele opinii 
i żądań klientów powinni d" 
pewnego stQPni.a kntal!tować 
produkcję i jej jakość. 

Każdy z nas musi zda­
wać sobie sprawę z tl'go, źe do 
rąk konsumenta powinien do­
trzeć towar jak najlepszy, po­
siadający pelną wartość han­
dlową. O wszelkich zauważo­
nych niedoc1ągnięclach I bra­
kach produkcyjnych powin­
niśmy natychmiast wysyłać do 
swych dyrekcji zawiadomienia 
I reklamacje. Musimy także 

zdawać sobie sprawę z. tego, 
że wymagania klientów stale 
wzrastają. Wprowadzenie w 
iycie uchwały o częściowej ob­
niżce cen pozwala ludziom 
pracy przeznaczyć większe su­
my pieniędzy na kupno tych 
czy innych artykułów zarówno 
spożywczych, jak I przemysło­
wych. I to muszą takie brać 

pod uwagę p1·acowmcy han­
dlu. 

Aby sprostać tym w~zyst­

kim zadaniom, jakie zostały 

postawione przed handlem • u­
społecznionym, należy duży na­
cisk położyć na sprawę szkole­
nia zawodowego wszystkich 
pracowników. Program szko­
lenia zawodowego obok zajęć 
teoretycznych powinien obej­
m<iwać zajęcia praktyczne 

CRZZ i Ministrem Finansów 

jednolitego układu zbiorowe­

go pracy dla pracowników z.a-
trudnlonych w stołówkach 

pracowniczych i akademickich 

O socjalistyczną l<ulturę handlu 
i lepsze zaopatrzenie ludności 

W większym niż dotychczas 
stopniu należy zwrócić uwagę 
na zagadnienie współzawod­
nictwa. Przy ocenie wyników 
współzawodnictwa należy 

brać pod uwagę nie tylko iloś-

,. 
·m 

oraz w bufetach przyzakłado- w tezach IX Plenum KC 
wycb I akademickich - nie PZPR podanych do dyskusji 
wstała do dziś wykonana. przed II Zjazdem wiele miej­

3) Brak szeregu zarządzeń 
sca zostało poświęcone spra­
wie handlu socjalistycznego. 

przepisów regulujących wyra- Tezy te zawierają szczegółowe 
fole obowiązki zakładów pra- zadania rozwoju naszej gos­

podarki narodowej w latach 
1954-55 oraz nakładają rluźe 
obowiązki na służbę handlo­
wą. 

Tow. Bierut w swoim refe­
racie mówił o konieczności 

„poprawy pracy handlu uspo­
łecznionego poprzez rozbudo­
.wę sieci sklepów, składów, 

magazynó\v, punktów żywie­

nia zbiorowego i uspraw· 
niema ich działalności, os1ą­

gn 1ęcia istotne.;o przełomu w 
metodach i poziomie ob5ługi 

konsumentów". 

Dobre zaopatrzenie, estetyczny wygląd sklepu ł uprzejma obsługa pr•yciqgają 

Ja, jako pracownik Oddziału 
Okręgowego Związku Spół­

dzielni Spożywców Lódż­

mlasto, w świetle tych tez 
stwierdzam, że służba handlo­
wa naszego okręgu musi jesz­
cze du7.o wysiłku włotyć w 
podniesienie na wyższy po­
ziom kultury handlu I peł­

ne zaopatrzenie świata pra­
cy w artykuły dobrej jakoś­

ci. 
licme rzesze k!ientów. 

NA ZDJĘCIU: wzorowy sklep spożywczy PSS pnJJ ul. Plotrkouinkie; 31. Sklepy ter/O 
typu powinny powstawać nie tylko w śródmieściu, lecz również na przedmie.~ciach. 

Fot. - A J. Często, będąc na lustracji 
jako Inspektor handlowy, 

Stefan Zwolak 
Inspektor hanc11owy 

ZSS t.6dż·n11asto 

stwierdzałem, :te kierownicy 
sklepów nie troszczą się za 
wiele o przyjmowanie towa­
rów dobrej jakości, o właści­
we ich przechowywanie l roz­
prowadzanie. Dlatego w swo­
jej pracy będę się starał po­
przez bezpośredni z nimi kon­
takt lub przez podległe komór­
ki inspekcji handlowej w spół­
dzielniach jak najszybciej :tli­
kwldować ten stan rzeczy. 

Obserwując sklepy I pracę 

ich załóg, należy 1Stwierdzić, 

że na odcinku kultury handlu 
i estetyki sklepów daje .się za­
uważyć znaczny postęp Zda­
rza się Jednak często, że 

sprzedawca sklepowy w nle­
cdpowiedni sposób sprzedaje 
swój towar, podczas gdy obo­
~iązklem każdego sprzedaw­
cy jest obsłużyć kl.ienta 
sprawnie i uprzejmie. 

W zrozumieniu nowych za­
dań, jakie postawiło przed 
pracownikami handlu w;po­
łecznionego IX Plenum KC 
PZPR, uważam, że dla stałe­

go podnoszenia wiedzy facho­
wej i świadomości politycznej 
pracowników spółdzielczych 

należy wzmóc ich 6Zkolen1e. 
Jeśli chodzi o metodę szkole­
nia zawodowego, to najbar­
dziej wskazane jest szkolenie 
przy warsztatach pracy, to 
znaczy w 6klepach. 

Mając na uwadze ostatni~ 
uchwałę rządu o częściowej 

obniżce cen oraz tezy IX Ple· 
num KC PZPR stwierdzam, 
że polityka partii i rządu Pol-
6kl Ludowej jest realizowana 
konsekwentnie i stanowczo. 
Wyrazem stałego podnoszenia 
slopy życiowej mas pracują­
cych jest wprowadzona o­
sta!nio częściowa zniżka cen 
artykułów spożywczych i prze· 
mysłowych. Obniżka ta real­
nie wpłynęła na podniesienje 
dochodów I mobilizuje nas do 
dalszej wydajnej pracy na 
każdym odcinku. 

Ja, w pracy na swolm od­
cinku, będę się ,;tara! dba.: o 
systematyczne podnoszenie 
kultury har:dlu i lepsze z.aopa• 
trzenie świata pracy w arty­
kuły dobrej jakości, aby han• 
del socjalL-.tyczny wykonał za• 
dania, nałożone nań przez na­
szą partię i rząd, pamiętając, 

że i od tego również zależą 
dalsze obniżki cen, a tym sa­
mym realne podwyższan!e 

stopy życiowej świata pracy • . 

• 



• 

STR. ł 

Polityczno-organizacyjne zadania ZSL 
w walce o realizację programu 

rozwoju rolnictwa w latach 1954-55 
Fragmenty ref erat u sekretarza NKW ZSL Alek$andra Juszkiewicza 

WARSZAW A, 2ł. 11. 
W czasie plenarnego posiedzenia Naczelnego Komitetu 

Wykonawczego Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego które 
obradowało w \Varszawie w dniu 19 bm., !H'kretarz NKW -
Aleksander Juszkiewicz, wygłosił referat o polityczno - ur­
ganizacyjnych zadaniach ZSL w walce o reallzację prorra­
rnu rozwoju rolnictwa w latach 1954-55. z referat.u tqo po­
dajemy fragmenty: 

„Stoimy w przededniu wy­
darzeń o wielkiej doniosłości 
dla wszystkich ludzi pracy 
miast i wsi, dla całego narodu 
polskiego. Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza - przewod­
nia sila polskiego ludu pracu­
jącego i naszego ludowo - de­
mokratycznego państwa, zwo­
łuje SWÓJ II Zjazd. Na ZJeź­
dzie - jako jedna z czołowych 
- stanie sprawa rozwoju rol­
nictwa. 

IX Plenum KC, przyjmując 
referat Bolesława Bieruta ja­
ko wytyczne dzialalnośc1 partii, 
uznało, że NAJPILNIEJSZYM 
ZADANIEM OBECNEGO O· 
KRESU JEST WALKA O 
,SZYBSZE PODNIES'IENIE 
STOPY ŻYCIOWEJ MAS 
PRACUJĄCYCH W MIESCIE 
l NA WSI. 

Program walki o szybsze 
tempo podnoszenia stopy ży­
ciowej mas, wysunięty przez 
IX Plenum - jest to jedno­
cześnie wielki program rozwo­
ju rolnictwa. 

Niezmiernie doniosłym l 
pilnym zadaniem naszej pra­
cy na wsi w najbliższych 
dniach i tygodniach jest do­
pomożenie naszym kolom gro­
madzkim i wszystkim chłopom 
pracującym w grunt.ownym po­
znaniu i właściwym zrozumie­
niu tego programu. 

Z całym naciskiem partia 
wysuwa zasadę, że należy jed­
nocześnie podnosić poziom pro­
dukcji w indywidualnych go­
spodarstwach pracujących 
chłopów oraz rozwijać i umac­
n!ać gc;isp~arcz? i org'.V:izacy j­
rue społdz1elczosć produkcyjną. 

Partia wysuwa w tezach trzy 
podstawowe dżw1gme produk­
cji rolnej: 

J Zwiększenie materialne­
go zainteresowania pra­

cujących chłopów w podnosze­
niu produkcji !eh gospodarki. 

2 Z""'.iększenie 
panstwa w 

środków produkcji 
tów. 

pomocy 
dziedzinie 
I kredy-

3 W7.mocnienle kierownic-
twa produkcją rolną i 

rozszerzenie zakre~u pomocy w 
dziedzinie mechanizacji upra­
wy roli i prac hodowlanych 
ornz upowszechnienia wiedzy 
rolniczej i doświadczeń przo­
dujących chłopów". 

Mówca wylicza nai>tępnie 
dotychczasowe os·iągnięcia rol­
nictwa, po czym 11twi.erdz.a: 

.„1'.aka jest prawda o osiąg­
nięciach naszeeo rolnictwa. 
Ta prawda nie powstaje w 
ża~nej. si;>rzec:mości z tym, że 
os1ągruęc1a te 1111 niedOitate~­
ne. 
Wcląt nledostat~zna j~~t 

produkcja zbóż i stan bazy pa· 
szowej. Pozostaje w tyle zwła­
szcza hodowla. To wszy9tko 
odbija się ujemnie na zaopa­
trzeniu ludności w produkty 
spożywcze i przemysłu w su­
rowce, 

W tych warunkach wszelkie 
braki, błędy ,i zaniedbania, 
które utrudniają zacieśniani<! 
spójni gospodarczej między 
miastem i wslą i pogłębianie 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go zostały przez partię osko 
napiętnowane, jako sprzeczne 
z polityką partii i rządu i szko­
dliwe dla rozwoju gos_podarki 
narodowej. 

Pa.rtia d.ała nam przykład, 
jak te błędy i wypa<:Zenia 
zwalczać aż do całkowitego 
ich wykorzenienia. 

Zaostrzyć ł"ZU j no'ć 
przeciw łłrogiei robocie kulackłei 
Nie wolno zapominać o tym, musimy w pełni :zrozumieć i 

te z chwilą gdy państwo daje WYJaśniać na wsi, że zanied­
nowe wielkie srodki Pomocy bywanie wykonywania ot>o­
dla indywidualnych gosp;,)- wiązków wobec państwa, to 
darstw chłopskich, kułak bę- także parusunie - i t.o bar­
dzie usiłował środki te prze- dzo poważne - ludowej pra· 
chwycić, a jeśli mu się to nie u- worządności. W ruektórych na­
da, to przynajmruej przesz.ko- szych organizacjach i wśród 

dz.!ć. ich hależytemu wykon:y· · aktywu ujawnił się toleran­
&taruu. Kulak wie, że i:n cyjny, oportunistycmy stosu­
wyżej podnosi się gospo- nek do naruszania ludowej 
darka chłopów pracującycn, praworządności przez elemen­
tym mniej będzie on miał do ty kułackie, sabotujące obo· 
powiedzenia na wsi. Trzeba wiązkowe do~.tawy i usiłujące 
pilnować:, aby kułacy nie pod- odciągnąć: od nich pracujące 
ważali produkcji, aby ull'ZY- chłopstwo. Wciąż jeszcze rue­
m?"wali ~a właśClwym pozi•J- dostatecJ..r.ie walczymy i. ku­
mie swoJą gos~arkę, Nie łackim sabotażem godzącym w 
wolno tolerowac przechwyty- ··ni 0 pod ·ęd 
wania przez. nich pomocy GOM spoJ ę ~ s . arcz~ . 1:11 zy 
i sabo~wania dekretów o po- miastem l wsi~. ~c1ąz Jeszcze 
mocy sąsiedzkiej, za słabo wyJasmamy macze-

Twardo zwalczając wszelkie nie obowiązkowych dostaw w 
nadużycia władzy i łamanie całokształcie politylti umacnia­
zasad praworządności ludow'ilj, nia spójni miasta u wsi"-

O pełną realizację planu 
oboffiązkowyeh do!!tlaw 

Nasz współudział przeno­
szenia na Wleś doniosłych u­
cn wal IX Plenum musimy Jak 
naJsciślej powiązać z. •walką o 
wykonanie do końca tegorocz­
nego planu skupu zboza i in­

nych obowiązkowych dostaw. 
Olbrzymia większość człon­

ków stronnictwa wywiązala 

się w pełni z obowiązkowych 
dostaw z.boża i ziemniaków i 
na bieżąco wykonuje do&tawy 
żywca i mleka. Jest to posta· 
wa godna chłopa-ludowe·~, 

który zawsze UWdzal za swoj 
patriotycmy, zaszczytny obo­
wiązek dać chleb braciom ro­
botnikom. Opiesz.alcy trafia-

jący się jeszcze w naszych sze­
regach, zwl.asi.cza w woje­
wodztwach: bydgoskim, poz­
nanskim i warsoZawskim, to 
albo ludzie otumanieni prr.ez 
propagandę kułacko-spekulan­
cką, albo po prostu kułacy, 
którym tu i ówdzie udało 1ię 
przedostać do naszych sze­
regów. Pierwszych musim:1 ja.k 
najprędzej przekonać, aby 
dłużej nie przynosili szkody 
panstwu i ujmy sobie i stron­
nictwu. Drugich - to jest ku­
łaków i ich popleczników -
musimy usunąć z. naszych sze;­
regów. 

Udzielać większej pomocy chłopu, 
,jako producentowi 

Niedocenianie roll chłopa 
jako wytwórcy ujawniło się 
szczególnie jaskrawo w pracy 
aparatu rad narodowych i 
spółdzielczości samopomoco­
wej. Wystąpiło ono również i 
w działalności wielu ogniw or· 
ganizacyjnych i aktywu ZSL. 
Docieramy do chłopa, do na­
szych kół gromadzkich w ;;pra­
wach organizacyjnych, zwołu­
jemy zebrania i zjazdy, do· 

cieramy w sprawach skupu, 
przy tym nierządko z opóźnie­
niem, opieszale, bez dostate::-z­
nego przygotowania polltycz­
nego l bez koniecznej boiowej 
i czujnej postawy wobec ku· 
łackich machłhacji przeciw 
skupowL 

A gdy przychodzi czas po­
móc chłopom pracującym w 
siewach, żniwach, wykopkach 
czy orkach zimowych, najbar­
dziej potrzebnej· chłopom po­
mocy - bezpośredniej pracy 
w gromadach na bazie na~zyc~ 
kół gromadzkich, nie potrafi· 
my rozwinąć". 

z kułackimi próbami pne­
ch wytywama maszyn GOM, z 
kułacką propagandą wymie­
rzoną przeciw walce o wzrost 
produkcji rolnej, z przejawa­
mi biurokracji, kumoterstwa, 
beztroskiego, a często nawet 
lekl:eważącego stosunku do 
potrzeb, kłopotów i bolączek 
pracujących chłopów, sekre· 
tarz NK W ZSL stwierdza: 
„Aktyw nasz - rozporządza­
jący obok PZPR ·poważnym 
autorytetem na wsi - może 
wiele zdziałać dla wykorzen1e­
rua tych praktyk. 
Jesteśmy w znacznym stop­

niu współodpowiedzialni za 
pracę ZSCh, który również 
nie może się poszczycić dosta· 
tecznymi wynikami w dzied:z.i­
nie pomocy i opieki nad pro­
dukcją mało i śre<lniorolnych 
gospodarstw. Nasze organiza­
cje gromadzkie często lekce· 
ważą pracę ZSCh i nie udzie­
lają mu należytej pomocy. 

Wielu członków nas1ego 
stronnictwa: sołtysów, rad­
nych, członków komisji rol-

nych, a nawet członków pre­
zydiów rad narodowych, od· 

-powiedzialnych za sprawy rol­
ne oraz pracowników służby 
rolnej. nie wykonuje należycie 
swoich obowiazków. Naf0ze 
ogniwa organizacyjne za mało 
lub wcale nie interesują się 
tą sprawą. 

Nasz wkład do v.>dnlesienia 

Plil wyższy poziom gospodarki 
mało i średniorolnych chłopów 
powinien polegać z jednej 
strony na rozwijaniu inicja­
tywy samych chłopów w dzie· 
dzinie podnoszenia produkcji 
w gospodarstwach indywidual­
nych i spółd1.ielczych, z dru­
giej zaś na surowej, ale rze-
czowej krytyce błędów, 

Za«'i„~niajmy bral~r~lwo 

mało i 8rt1'dnioroln) ł"h chłopów 
z chlopami ze 8półd:delnl 

produkcyjnych, 
bądźmy czujni 'tł'obec 

kulae!kich 
knowań 

Nasze Stronnictwo słusznie 
szczyci się tyn,, że wniosło 

poważny wkład do rozwoju 
i umacniania spółdzielczości 

produkcyjnej. Wkład ten sil­
nie rośnie. 

Ale w naszej walce o roz­
wój spółdzielczości produkcyj. 
nej występowały poważne 
błędy. Obok tchórzllwego to­
lerowania propagandy kułac­
kiej przeciw spółdzielczości, 
mieliśmy w postępowaniu czę­
ści naszego aktywQ wypadki 
naruszania zasady dobrowol­
ności. Jednak najczęściej spo­
tykanym i najbardziej szkodl:­
wym błędem w dualalności 
niektórych naszych ogniw l 
aktywistów było przeciwsta­
wienie sprawy walki o rozwój 
spółdzielczości sprawie walki 
o podnoozenie produkcji i za­
możności gosoodarstw mało i 
średniorolnych. 

Niedostatecznie zwalczaliś­
my, a nawet często tolerowa­
Eśmy dywersyjną propagandę 
kułacką. Nierzadko szło to w 
parze z przymykaniem oczu na 
przenikanie do spółdzielni ele­
mentów kułackich. 

Bywały takie okresy, kil'?dy 
niektóre nasze ogniwa c11łą 
swą pracę z indywidualnymi 
chłopami ograniczały do dy­
skusji na temat spt'.lłdzie!rzo­

ści produkcyjnr;, cz~to przy 
tvm w dysku„ji t".i po•lug'w~­
no się z gruntu fałszywymi 
arjlumenfami, ktńrvch li:totny 
~ri1 prowadzał $i<! uo lekce-

ważenia wysiłków ! możliwo­
ści produkcyjnych mało 1 

średniorolnych gospod:.irstw 
chłopskich. Nie przez upadek 
gospodarki mało i średniorol­
nych chlopów, ale przez jf'j 
rozwój i unowocześnienie 
wiedzie droga do socjalistycz­
nej przebudowy wsi. 

Trzeba zrozumieć Istotę so­
juszu robotniczo - chłopskiego 
i nieustannie walczyć o jego 
umocnienie. Trzeba, aby cały 
nasz aktyw widział w bied0-
cie chłopskiej oporę sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Trze- • 
ba, aby rozumiał, jak wielkie 
i zasadnicze wspólne intere­
sy łączą w sojuszu robotniczo­
chłopskim chłopów średnio­
rolnych z klasą robotniczą. 
Trzeba. aby rozumiał, czym za­
grażałaby chłopom pracują­
cym kułacka zachłanność, gdv­
by władza ludowa nie nało­
żyła jej wędzidła. 

Kto te prawdy rozumie I wy­
ciąga z nich wszystkich wnio­
ski w praktycznej działalności. 
ten na pewno potrafi połączyć 
walkę o wzrost produkcji rol· 
nej w gospodarstwach chlopów 
pracujących z walką o dalszy 
rozwój I umocnienie spółdziel­
czości produkcyjnej. 

Oczywiście kułactwo będzie 
nadal «!Malo się przeszkodzić 
~w tej pracy, toteż potrzebna 
Jest jeszcze większa niż do­
t.vch<"7il" ho.10wość naszych og­
niw organizacyjnych w w::ilce 
z kułactwem I c7uJnol'\ć, aby 
nie p17emkało ono do naszych 
~zerei!óW, 

Pomóc radom narod01ł''J'm . 
rozwijaniu akt,~ noiilci i lwÓrł"z_.j 

łnicjaly1ł'y mas chlop~kich 

Szczególnego znaczenia na­
biera praca rad narodowych 
wszystkich szczebli, a w stc:ze­
i;tólności szczebla 11minnego. 
!;SL powinno w tej pracy po­
magać radnm. 

W obliczu nowych ~adań, 
które podejmujemy dla pod­
niesienia produkcji w mało I 
średniorolnych gospodarstw ach 
i leps7ego zaspokojenia ich po­
trzeb stoi sprawa podo1es1ema 
na wyższy poziom pracy rad 
I ich organów jako go~podarza 
terenu - jako czynnika pobu-

dzające~o I k1eru1ąc:e[;(o lnlcja· 
tywą mas w wake o wzrost 
pnidukqi. W radach I 1c:h or­
ganach praC"uJą tysiąc·e człon­
ków ZSL. Trzeba podnie!\ć na 
wyższy poziom Ich pracę na 
terenie rad, trzeba bliżej po· 
wiązać tych ludt.1 z kołami 
gromad1kiml ZSL l GKW z 
wielotysięcznym aktywem dv· 
łowym. Koła grornttdtkie ZSL 
powinny wspólnie z podstawo­
wą orgam;,,acją partyjną do­
pomagać do zacieśnienia więzi 
gromad z GRN, 

1Husimy oiyffić i podnieść . .; 
na w' zi;zy poziom 

pracę kół g·romad1kich ZSL 

Koniecznym warunkiem po­
wiązania naszej pracy politycz­
nej z walką o wzrost produk­
cji rolnej jest ożywienie I pod­
niesienie na wyższy poziom 
pracy naszych kół gromad2-
kich. 

Mamy w naszych szeregach 
tysiące przoduiących w pro-• 
dukcji chłopów indywidua! -
nych I członków spółdzielni. 
Za mało pamiętaliśmy o nich 
dotychczas. Trzeba lm dopo­
móc, aby stali się przl!wodm­
kami I organizatorami walki o 
podniesienie produkcji roślin­
nej i hodowlanej w gromadach 
i spółdzielniach produkcyj· 
nych. W każdym kole gro­
madzkim ZSL należy, po szcze­
gółowym przedyskutowaniu tez 
przedzjazdowych partii, nie­
zwłocz,nie prz{'stąpić do oma­
wiania konkretnych zadań 1 

środków rozwoju produkcJI ro­
ślinnej I hodowlane) w po­
szczególnych gospodarstwach 
członków kota bądź na odcin­
ku ich pracy w spółdzielni, a 
następnie w całej gromcidzie 
bądź w caleJ gospodarce spół­
dzielczej. 

Nie należy zapomina~ przy 
tym o wielkiej roli, jaką w 
walce o wzrost produkcji rol­
nej odgrywają kobiety. 
Postawiliśmy sobie za zada­

nie, aby w tegorocznym skupie 
i każdego następnego roku 
każdy chłop ZSL-owiec wzo· 
rowo wywiązał się wobec oj­
czyzny, tak jak mu nakazuje 
prawo I jego zrozumienie oby­
watelskie. Stawiamy sobie i to 
zadanie, aby każdy chłop 
ZSL-owiec wzorowo postawił 
własną go~poda1 kę roślinną 

I hodowlaną ! swoim priykla­
df.m zach.;cil innych. Od t !5C. 
trzeba zacząć i tego musi do­
pilnować każde kolo gromadz­
kie. 

W ślad za tym musi pójść 
praca prowadzona wspólnie 
z podstawowll órganizacją 
partyjną nad podnoszeniem 
produkcji w całej gromadzie. 

• * • 
Wobec nowych olbrzymich 

zadan na wsi konieczne jest 
jeszcze bliższe zacieśnienie 
braterskiej współpracy z par­
tią wszystkich naszych ogniw 
organizacyjnych, a zwlaszcz.a 
zacieśnienie współdziałania 
naszych kół gromadzkich z 
podstawowymi organizacjami 
partyjnymi. , 

W tezach przedzjazdowych 
Polska Zjednoczona Parna 
Robotnicza poleca swym ogni­
wom „zwrócić szczególną u­
wagę na zapewnienie ścisłej 
współpracy organizacji par­
tyjnych na wsi z terenewymi 
organizacjami Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego„. 

Te słowa partii powinni 
zrozumieć \V5zyscy chłopi 
ZSL-owcy i cały nasz aktyw 
jako skierowane do nas wez· 
wanie, abyśmy wzmogli i pod 
nieśli na wyższy poziom naszą 
pracę na wsi Te !Iowa stano­
wią wyraz zaurania partii dci 
naszych chłopskich szereg6w. 
do ich patriotycznej-"postawy 
w walce o program Frontu Na· 
rodowego, o pokój, silę i roz­
kwit ojczyzny - o szybszy 
wzrost dobrobytu ludzi pracy 
miast i wsi Tego zaufania 
ZSL nie :zawiedzie". 

I 
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10 ° w ... mieszkaniu z centralnym ogrzewaniem Komunikaty 
l6dzkłego O•rodka 

Szkołt11la Parlyjnego · Ta.iemnica· pewnej kotłowni Pr21ypornlna st~. te w dniu 28 
listopada 1953 r., o rodz 17. oo· 
b~dzte się w lokalu () ~rodka przt 
ul. Traugutoa 1. pleitWszy wykla1 
z dziedziny historii KPZR. Ud7.tal 
w wyklacl:!:le w!nnt w21ląć w•'?.}""Y 
lm\'arzy.~ze. którzy obrali ten klo· 
runek 3a.mok.sz.tał~enln. 

Słupek rtęci .w termomet.rze 
jest coraz niższy. Nawet naj­
bardziej zahartowani i nieczu­
li na chłód ludzie pochowali 
już letnie .płaszcze i jesienne 
kostiumy. Wiele kobiet wi<iać 
już na ulicach w ciepłych Poń­
czoohach i filcowych ·botkach. 
Na dworze jesit coraz chł-od­
niej„. 

A w m!e~wkan.iach? 
- Man.niemy str3'SZTlie, 

tempera.bura w iPOkojach wa­
ha się około 10-u stopnL 
Poradźoie, co mamy robić? -
zwrócili się pm:e<l kilkoma 
dniami do naszej red.;kcji ob. 
Juwwa 1 ob. Michatlslci iako 
prze<l~ta'l.videle loG<:atorów ·blo­
ku 18a przy ul. BojQWni:ków 
Getta. 

Skarg takich było wiecej. A 
wynikało z nich niezbicie, że 
w osie<llu na Starym Mieście 
i Bałutach, w niektórych no­
wych blokach z centralnym 
ogrzewaniem, oo.ś jes~ ni~ w 
porządku. 

A oto jedna z przyczyn: 
Specjalna komisja Dyrekcji 

Budowy Osied'li Robotniczych 
stwier&:iła, iż w kotłowni o­
grzewającej cały szereg blo­
ków, mieszczącej się przy ul. 
Wolborskiej, za.miast w czte­
rech, pali się tylko w dwóch 
kotłach, przy czym tempera­
tura nie osiągała przewid:cia­
nej wysokości. Rzekomo dla ..• 
osrozędności opału. 

Komu potrzebna taka o­
szczędność? Owszem, gdyby 

blokach, rdzłe lokatorzy m•r­
zną., przydałoby sJę odwJedzJó 
kotłownit. K 'Jmitety domowe 
l bJ()fui1we JIOWfnny tam utwo­
rzyć specjalne komJsje, które 
skontrolują stin ł pracę ko­
t\ownl. Zdaru. się bowiem, te 
P&lacze nie Pr&estrzegają obo­
'~ll\1ujących ins\rukcJf, zda.n.a 
się trt, ie fch w ogóle nle 
znają. 

staraino się zaoszczędzić koksu, ·------------­
mosując, doskonalsze metody 
paleni.a, byłoby to chwalebne. 
Ale kosaein narażania lokato­
rów na przeziębienie? 

Na tym nie koniec. DBOR, 
stwierdziwszy to, interwenio­

N a „'\'raviatę'' 
do Poinania 

Równocześnie p:·zypomlna st„ 
uczest"l'·mm sairu:>kszt3,:cenin gru;> 
m.'lter!allzmu dlalektvcz.nego I 
h!~!oryczne,,;o o pierv.-"~zych raj-;­
e1ach semtnar:vjn,vch, dla rrup:v 
I dnia 26 listopada 11!5~ r o 
go(l'Z. 1 7. dla grupv II dnia 2i lis· 
!opada 19~3 r., godz. 17. 

Semln'l~ia odbywają się w loka· 
lu Ośrodka. 

• • * Łódl'.:k! O~rooe!< 5zkolenł!l P11r· 
łyjna,11n ~aw!adam!a prelegen lt\W 
KŁ PZPR. że w piąte'.<, dnia 27 
ll-ttopada 1953 r„ o godz. 16. orl· 
będzie •lę w lokalu o.~rodkR. 11!. 
Trauqulta 1, ~emlnarlum. Tem11.t: 
„Aktualne zad<lnla poli"ykl ir;o-;­
podarc•eJ w ~wietle uchwal !X 
Plenum KC PZPR". :\ale~\' p1"7"· 
jlorować się :i materiałów IX Ple­
num. 
Obecność obowiązkowa. 

waiła natychmiast w Miejskim W sobotę dnia 211 bm. PTT-K 
Zarząd1Jie Budynków Mie- w Łodzi organizuje wycieczkę 
sżkalnych, któremu podlegają do Pomania. W t>rogramie 
palacze. I co myśłicie? Pala- zwi<>dzanie miasta i t>Obyt w 
cze 'kotłowni przy ul. Wolbor- operze na „Traviac!e• Verdie- Kronika p)lrłyl ... „ 
skiej otrzymali na.ganę za.„ go. " I"• 

I 

wpusz.czenie komisji. Dilo\nlc• $r6dmleścle-Lt!'Wa: 
Teraz już, podobno, w mie- Kos:>.t wycleezkf wynosj 102 dziś. '-. 25 bm .. o godz. is w 

s:zlkaniach, które ogrzewa ta zł od osoby. Wlicrone w to są $S.l l ko„••rerK"YJnej przy 'u1. 
Narut.o11~ 28, odbędzie „~ 

kotłownia, jest ciepło. koszty przejazdu oraz wstęp zebranie ~~tawoweJ tereno-
\Vydaje Mę, ie i w..:ln~n:y~e~h:..;,~d~o~o~p~e~r~y~. __________________ .;.:::w:e:J:o:r:g:M::~::::Jl:::pa::rt:y:Jn:e:J:.::::~·~ 

Zanim s-=dzia holenderski 
oznajmi początek meczu„. 

W niedzit\ 
gra w ł.odzl . 

CWKS 
Tylko s1arczysty m•d:I 

w bie:tącym aezoni• mote 
chyba ząaslt zapał I od•• 
brać cb•ł do ąry łódzkim 

pllk'arzom. • 
• 

Natarez' wi •prawozda .... cy 
.zasypują pytaniami, 
kto wyg,ra? 
Na stadionie w Wembl_.y 
trenu te •.• orkiestra 

e l.ondyńska firma 
,~Old Gentleman•' oferuje 
W .;grom ••• parasole 

(Korespondencja z Londynu) 
LONDYN - tel. wł. Hornowi pomagać bę­

Gdyby londyńscy dą na linii dwaj jego ro. 
dziennikarze mogli prze- dacy - Klaas Schipper 
prowadzić wywiad z i Jan Brnnkhorst. W ta­
mitologiczną wróżbiarka kim składzie prowadzi· 
Pytią, nie należy wątpić li ohi już w Londynie 
że gtanęliby na głowie, mecz Anglia - Belgi.a, 
aby dotrzeć do niej i za· zyskując wówczas do­
dać je<lno pytanie. Pa- brą opinię. 
sjonuje ono miliony lu- Na parę god?.in prze<! 
dz.i na całym świecie, ale me<:zem zabrał gto'! 
nigd7..ie nie wywolalo przewodniczący komi.;;j1 
tak histerycznego napię- selekcyjnej, Walt.ee Win­
c1a, jak wśród !ondyn terbottom, wyjaśniając, 
czyków. Brzmi ono do.>\ć że zaszła koniecz;nośi; 
powszednio: kto wygra dokonania 7.m\any w a­
środowy mecz - Węgry taku angielskim, o C7.Ym 
czy Anglia. l chał godzi· donosiłem wam W{."J'.(){'aJ 
ny dzielą nas tylko od Winterbottom stwierdził. 
definitywnej i nieodwo- iż Finlay jest cieniem 
talnei odpowiedzi, pra- gracza, jakim był prze-i 
sa brytyjska wciąż pod· korituzją i w tych wa­
syca i tak bezgraniczne runkach z.decydowano 
rozemocjonowanie tym sięgnąć po lew<>skrzy­
spotkaniem. dłowego Tottenham --

Kiedy wczoraj przy- Georga Robba. W ostat· 
byli holenderscy sędzio- nim meczu Blaokpoolu z 
wie, już na dworcu na- Tottenham - Robb był 
tarczywi sprawO'Ldawcy jednym z najlepszych 
żądali od nich wypowie· graczy na boisku i to 
dzi na temat szans. 37- przeważyło szalę na je­
letni Leo Horn; arbiter, go stronę. 
który dziś o gocWrue 
15.15 da znak na począ- Nie należy sądzić, aby 
tek walki, a następnie, w ostat.niej chwili doko­
miejmy nadzieję _ bę- nywano jeszcze innych 
dzie ją obiektywniie o- zmian w zespole angiel­
cenial, na wszystkie PY- !!kim, wobec czego wy· 
tania mi.al jedną odpo- Śtąpi on w składz.ie na-
wiedź: stępującym: • 

- Wiem, że obie dru­
żyny reprezentuj~ wy­
soką, chyba najwyższą 

w świecie klasę. 

bramkarz: 
(Birmingham), 

Merrick 

obrońcu: Ramsey (Tot· 
tenham), Johnswn (Black· 

pool), Eckersley (Blao!{­
burn), 

pomocnicy: Wright 
(Wolwverhampton) i 
Dickin-son (Portsmouth), 

napastnic11: Matthews, 
Taylor, Mortensen 
(wszyscy - Blackpool), 
Sewell (Sheffield) 
Robb (Tottenham). 
Będzie też być może 

interesujące dla czytel­
ników wyjaśnienie, że w 
tym składzie . nie ma ani 
jednegozaw-odnika lidera 
tabeli ligowej · - W es·; 
Bromwich Albion, nato­
miast bramkarz Merrick i 
obrońca Eokersley nale­
żą do drugoligowych 
zespołów. Jeżeli chooz: 
o wiek, to najstairszym 
pitkarzem jest Stall1.ley 
Matthews - 39 lat, a 
najmlods;z:ym Robb - 22 
lata. W sumie drużyna 
angiei;„ka jest o 32 lata 
starsza od węgierskiej i 
to za~ne ~ nit "'"' 
dzie bez wpływu nd 
prtebieg walki. 

Węgrzy, jeżeli w ogó­
le było to moiliwe, przy­
wykli już do wst:rętncJ 
pogody, jaka tu panuje 
od de>brych dwu tygod­
ni. Chodzą opatuleni w 
wełniane kraciaste sza­
le i odrzucili wczoraj 
propozycję znanej fLr­
my londyńskiej „Old 
Gentleman", która chcia· 
ła im ofiarować paras-0-
le, naturalnie z prawem 
szerokiego rozreklamo­
wania tego rpodarunku". 

Chłopcy nie są z cukru 
- nie rw:topią się, mimo 
tej wilgotnej mgly i u· 
porczywego kapuśniacz­
ku. 
Byłem wczoraj na sta­

dionie Wembley. Piękna, 
róvmiuteńka jak stół 
powierzchrua boi.ska zdu 
miewała świeżą zielenią 
starannie pielęgnowanej 

trawy. 48 ubranych w 
galowe mundury człon­
ków orkiestry maszero-

ROMA (Rzgowska 84) - „Maksy­
mek'" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Kurty· 
na w ąórł" - J;(odz. 18 30 

SWIT (Ualuckl Rynek! - „Cud w 
Mediolanie„ - godz. 18, 20. 

wało po boisku, a po 
przed.zał ich tantaz.yjnil! 
wyst.rojony stiary, siwy 
jegomość z ogromn.ą nie­
biesko - biało· czerwooą 
laską, zakończoną pióro­
pus:rem. Była to jego 
„pałecla ' 'rrygen<:ka", 
którą dyry go\ . .ll gene­
ralną próbą oficjalnej 
orkiestry. Dziś da ona 
swój tradycyjny koncert 
w ciągu kwadransa, po­
przedza•jącego me<:z. An­
glicy lubują się w tego 
rodzaju ceremoniach, ale 
muszę wy.z.nać, że "'Oa 
mnie robiła z.aw~e ona 
wrażenie jakiejś żalob· 
nej W'<X:Zystości, a czar­
ne stroje muzy'lc.antów 
pogłębiały to uczuo~. 
Będą także przemó­

wienia, hymny, a jak o 

Szczeąólnle pl•rwnoll· 
ąowcy ni• che.\ rozstat aif 
z boiskiem . 

Pr-adzono więc ostał· 

nlo pertraktacje z l<ilk~ 

drużynami liqowyml w 
sprawie rouqranla tow„ 
nyskich spotkań na ter 
nie Łodzi. Jedno 1 nich ZOi 

stało jut po:nyślnle 1tln•· 
lizow•ne, dzięki czemu w 
na)bllisz'l ni•dzlelt na bo­
isku przy Al. Unii qołclt 

będziemy CWKS. WoJskowl 
zapowiedzieli wystawieni• 
naJsllnleJszeqo składu, I• 
kim dysponują obecn••· 
Mecz rozpocznie si• • 
qodz. 11. 

Szachowe 
tym doniósł „Daily Mall' 
- 5 tysięcy Szkotów, 
którzy przyjadą na meci. 
będą o sobie dawali nie 

~<;·t~;aj'k~~i.~;~ m\~\'1\)~\'fla ft\~~i~ 
oszołamiający jazz zgi-

. chyb ed -•- ' W 14 runrlzle l!lzRCho-
nie a j n....-. w g.>- w, eh ml„trzostw Pol~kt 
rącej ow-a-<:ji, jaką na Makarc:i:yk pokona! Kwile 
pewno reagować będzie •vlngo, Gr'lbczewskl wv­
widownia na zagrywki grai. z Gadalrnsklm, a 

, . „r,:ozk.a zw~"<:lęzyl Mlę50· 
obu zespołow. A ze da· wlcza. Wynikami remtioo­
dzą one futbol najwyż- W)mi zak'?f1cz;yly się pa.r­
szej klasy _ w to nikt tle S:r.yman„k!ego z Pla:e-

. . rem oraz Szaplela z Gr"·~-
rue ma prawa wątp1ć. relclem. Partia ~!lwy z Cl!)· 
Wszy~tko już gotoY.o-e . .<ą 7..0....:ala odłozona. 

Yv hotelu ,,Su.nderland" W turnieju prowadzi i!lf­
Gustaw Szebes pr-z..epro- wa maJw·.v 9. '3 pl<t. prze•ł 

1'\akarczyklem I Sz11pielem 
wadził wieczorem ostat- 11.5 pkt. 01·az Brzózką -
nią taktyczną naradę z s pkt. 
piłkarzami, w najdrob­
niejszych szczegółach o­
mówiwszy strategiczny 
plan wielkiej batalii. DL•.il 
o godz.inie 15.15 Węgrzy 
rozpoczną tę najtrud­
niej~zą swą grę <>st.at. 
nich lat w składzie: Gro· 
siis, Buzanszk11> Lorant. 
Lantos, Bozsik, Zakaria.s, 
Budli.i, Kocsis, Hidepku.­
ti, Puska.s, Csibor. Mam 
nadzieję, że ta jedenas­
tka utwierdzi &Wą wiel­
ką sławę. 

ISTV AN MISKA CS 

t 
,._ D. 

Drugie zw~c\ąstwo 
Spartaka 

w Bufoarii 
SOFIA, ::14. 11. 

Mistrz plt!<arskl ZSRR -
muskiewski Spartak . rozf!. 
grał w Bułga,rll drugl• 
spotkanie, zwyclętaJąc w 
Plovdlv reprezentację \ego 
miasta 6:1. 

cle'' - montaż pism satvrvcz­
nych, J. Śniadeckiego. 22.20 °Mll· 
zyka taneczna. 23.00 Fragmenty 
oper Wagnera. 

łltODA, 25 LISTOPADA 1953 ft. NOWY (Więckowskiego 1.5) -
godz. 19 - „Spazmy modne" 

IM. ST. JARACZA (Jaracza 271 -
godz. 19 - „Bonaparte I Suł­
kowski" 

TATRY (Slenklew!cza 40) - „Roz­
łplewana dolina" - godi.. 16, 
18 20. 

WISt.A (Przejazd 1) - „Przełom" 
I seria - godz. 16, 18, 20. 

$RODA, 25 LISTOPADA 1953 I\. 
WARSZAWA - FALA 1.322 m 

LOD2 - FALA 230,1 m 

MAŁY (Traugutta 1) - godz. 
19.15 - „Rodzinka" 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
godz. 19.15 - „Dona Juanita" 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - go<lz. 17 - „Czarniecki 
I jeąo tołnierze" 

PINOKIO (K-oper·nlka 161 - godz. 
17 - „Pieśń Sarmiko„ 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
go<łz. i 7 - „Smok w Nles'Wr.· 
rowie" 

8At. TYK (N!łrulowtcza 20) 

WŁOl<NIARZ IPr-ńchntka 161 -
„Tajemnlcia wyspa" - godz 
1fi, 18, 20 

WOLNOSC (P,.zybyszewsklego 16l 
- „Czekaj na mnie" - gorlz. 
16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Z_gterska 26) - „Spra­
wa do ułatwienia" - godz. 18 
20 

DWORCOWE (Dworzec Kall~kl) -
,.W kraju jezior I wodospadów" 
•. Serce czlow1el<•", .,Odwatny 
zając„, „$wiat młodych 12 52" 
Pl<F '47 53 - qodz. 18, 17, 18. 
19 20 2l, 22. 

„Arena śmiałych" - godz. 16. ' 
rn.15 :.io.ao. 

~DYNIA (Przej!łzd 21 - Program 
fllmńw dokumer11alnych l .<Ul· 
1ural110.o~w1arowych: „węąier­
scy sportowcy", „Czy wiecie, 
że.„ 2-53", PKF 48-53 - godz. 
18, 19. 20. 
Prosiram dla naJmloclszych: 
,,Jabłonka o złocistych J;ibl­
kach'", „Dziewięć kurci4tek" 
- l!OdZ. rn. 17. • 

N!ŁODA GWARDIA (Zielona 21 -
„Gtsl &aby Jaq1•• - godz. l'l. 
18, 20. 

MUZA !P'łhlAnlcka 1731 - „Dum­
na królewna„ - godz. 11\ 20 

PIONIER (F'ra11rlq1ka1l~ka 31) 
•. Chłopcy znad Kranichsee" 
godz. l7. 19. 

POLONIA !['lnlrknwskll 67) 
„Fanfan Tulipan„ - godz. 16, 
18, :w. 

"RZEDWIOSNIE (?uom~l<IPJ;(O 7Bl 
"Pomysłowy sprzed;iwca" 
gncłz lfl 20 

• MAJA CKllhi:<k!ego 176! - „Cu­
rodzl•J Glinka" - godz. 17. 19 

1EKORD (Rzgow~ka 2) - „Przy 
ąoda na Morzu Czerwonym" -
godz. 18, 20. 

Dzisiejszej nocy dyiUł'U)ą n.~­
st,puJi\C• apteki: Przejazd l\J. 
Wólczariska 37, Plotr!<owska 22:; 
Zgierska 146. Nowotki 12. WoJ.~ka 
Polskle,go 56, D11hrowsklego 24 b, 
Al. Kościuszki 48. 

Dytur poloinlczo-qlnekoloąl 
czny: dziś od godz. 8 do 20 d~ 
żuruje Szpital Im. dr l\ladurowl 
c7.a, ul. Kr-zemieniecka '3, od godt. 
20 do 8 dyżnr11je Szpltal trn 
( nrie·Sklocłowsklej, ul. Curle-Skl•J 
dowsklej 15. 

Ważne telefony 
Poqotowle Ratunkowe - 254-44 
Straż Pożarna - 8 
Komenda Miejska MO - 253·6fl 
Mielskł Ośrodek Informacji 

159-15. 

WIADOMO$CI: qodz. 5.05, 6.00, 
7 oo, 7.55, 12.04. 16.00, 20.00, 
23.00. . 

6.06 Program ·dnia. 6.10 '.\fuz~·­
ka rozrywkowa. 6.45 Dla wycho· 
wawczyń przedszkoli - pogadan 
ka pt. „I my pomagamy". 6.30 
Glmnastylm. 7.20 Muzyka poran• 
na. 7.50 Kalendarz radiowy. 8.00 
Koncert muzyki operowej. 9.00 
Dla klas \'I - słuchowisko pt. 
.. Pan Rej z Nagłowic", 9,:10 Kon­
cert solistów. 11.05 Dla kloo I I li 
- audycja słowno - muzyc:z.na pt 
.. Muzyka umie naśladować", 11.23 
Muzyka I aktualności. 12.15 „Na 
swojską nutę". 12.45 AudycJa dla 
wsi. 13.00 „Wieś tańczy I śpiewa". 
l 3.15 Massenet: muzyka baletown 
z opery „Cyd''. 1:3.30 Koncert ~o· 
listów. 15.30 Dla dzieci - slucho­
wlsko pt. „Na kiermaszu". J6. IO 
Popołudniowy koncert popularny. 
16.50 Audycja dla kobiet. 17.00 
Pogarłanka z cyklu: „Walykan a 
Polska". 17 20 Koncert ro:r.ryw.,.o· 
wy. 18.00 Na szerokim św!ecfc. 
18.15 Utwory wlolonczelowe. la.:n 
Koncert muzyki dawnej w w.-·k 
chóru PR pod dyr. J. Kotaezkow­
"<:Clego. 18.45 :'>a ra11 humoru t sa­
tyry. 19.00 Koncert orlde•try PR 
pod dyr. S. Rachonia, solistka .J. 
Dzlkówna - sopran. !9.45 Aud)­
cja dla wsi. 20.28 \Viadomo~cl 
sportowe. 20.38 Bulgarsl<te ple~ul 
ludowe w wyk. bulgarsklec;o cnb 
ru radiowego. 20.45 ,.Ręce" -
npow. B. Polewoja. 2 t.00 l<oncer: 
choplnow."kl w wyk. K. Ja~•rzęh 
skiej. 22.00 „Szlachcic na lopa· 

WIADOMOSC!: qodz, 5.05, 1!.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.SO. 

6.00 Gimnastyka. 6. JO Kalen­
darz radiowy, 6.15 Wiadomości 
dla wsi. 6.20 „Zobow111za.nle Sta•z. 
ka Błaszczyka" - rep. 6.45 l'.lu­
zyka. 7 20 „z mikrofonem przez 
miasto I wieś". 7.30 Audycja kon­
kursowa. 7.40 Muzyka poranna. 
7.50 Program dnia. 8.00 Konce!'t • 
poranny. 8.15 Komunikaty. 81•) 
Omówienie programu. 1:!.15 .,'h 
swojską nutę". 12.4.5 Audyc.\a dia 
wsi. !3.00 „,V\eś tariczy I śpiewa". 
13.15 Muzyka baletowa. 13 'lO 
Koncert soll~tów. 13.55 tnrorma­
cJe. 14.00 program dnia. 14 11) 
Dla klas lll-IV - aucl. sl.-mtiz. 
14.30 Koncert. 15.10 „Tel(oroczne 
zaduszkl" - opow. 15.:30 Dia. 
dzieci słuchow. 16.00 Pieśni na1·0-
d<iw ZSRR. 16.20 Aud. z cyklu: 
'„Poznajemy tegoroczny dorobek 
1J1erntów tódzklch". 16.:35 Koncert 
or!<.. LRPR p. d. H. Deblcha. 17. lS 
:i'luzyka. 17.:JO „Z m!krofone•n 
przez miasto I wieś", 17 40 Audy· 
cja konknrsowa. 17.50 Konce

0

rt 
ma~wy pt. „T~·slę<:zna kukulka 3 

Radomia". 18 50 Kronik.'! k•lłtU· 
ralna. 19.20 Radiowy poradnik ję· 
zyl<owy. 19.30 l\luzyl<a I aktual· 
no~cl. 20.00 „żurbinowle" - odc. 
19 pow. W. Km:zetowa. 20.20 Kon· 
cert krakowskie.I 01·klestry. 20.5.l 
Stan pogody. 21.26 Wlarłomo~cl 

'<portowe. 21.36 Mllzyka taneczna. 
21.50 „z :i.yria ZSRR". 22.20 1J 
aur!. z cyklu: „Wariacje fortepla· 
r.owe". 22.50 Muz;.ka taneczna. 
23.20 Muz~·ka polska. 

Mówiąc o zbyt slabej walce 
k d led 
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